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Zaraz z początkiem przyszłego kwartału roz- 
poczniemy w felietonie naszym druk nadzwyczaj 
zajmującej, na współczesnych stosunkach opar- 
tej, powieści Stanisława Graybnera p. t: 


„W oudzej skórze“. 


Równocześnie zamieszczać będziemy w dal- 
szym ciągu znakomitą powieść Reymonta 


p. t 
„Chłopi 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek 
tej powieści i początek wychodzącej w tygodnio- 
wym, książkowym dodatku powieści Bolesł a- 
wity p.t: „Przed burzą“. 
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Kombinacye polityczne. 


Z wielu faktów, objawów i okoliczności wno- 
sióby można, że skutki wojny rosyjsko-japoń- 
skiej teraz dopiero na dobre zaznaczać się za- 
czynają na arenie wielkopolitycznej, że na tej 
arenie dokonują się ważne zmiany i zwroty, 
pełne wiełkiej doniosłości dla przyszłości. Wo- 
bec tego w prasie europejskiej roi się wprost 
od domysłów, przypuszczań ! kombinacyj poli- 
tycznych. 

Sujusz augielsko-japoński, jakkolwiek do 
wczoraj jeszcze nie znano jego treści, był już 
od dwóch miesięcy przedmiotem refleksyj wy- 
bitnych organów prasy, a zapewne także uarad 
dyplomatycznych w stolicach europejskich. — 
Przypnszczano, że jest on aktem pierwszorzę- 
dne) wagi dla ukształtowania się stosunków 
międzynarodowych nietylko w Azyi. lecz i w 
Europie, a przypuszczenia te nie zawiodły. 

Dziś znamy go już i wiemy co oznacza. Ma 
on pozornie tylko tendencye odporno-pokojowe, 


`w gruncie rzeczy atoli należy do tej kategoryi 


sojuszów politycznych, które objętym niemi mo- 
carstwom dozwaiają rozwinąć politykę jeśli już 
uie wprost agresywną względem innych, to co- 
najmniej śmiało przedsiębiorczą. I już z tego 
powodn mocarstwa europejskie poważnie się 
z nim liczyć muszą. Zawarte w nim uznanie 
równych praw wszystkich mocarstw w Azyi 
i polityki otwartych drzwi w Chinach ma tylko 
do pewnego stopnia wartość frazesu. W rze- 
czywistości bowiem Angiia i Japonia, podzieli- 
wszy się temi zadaniami i rolami, zapewniły 
sobie dominujący wpływ na wszystkie kwestye 
polityczne, jakie wyłonić się mogą w Azyi w 
ciągu następnych lat dziesięcia, czyli w czasie 
na przeciąg którego sojusz ten zawarto. Anglia 
dziś jaż zabiera się do sprzątania owoców tej 
ważnej umowy. Zamierza ona, jak się dowiadn- 
jemy z depesz, zamienić port swój Singapo- 
re, panujący nad cieśniną Malakka, na rodzaj 
wschodnio-azyatyckiego Gibraltaru. 

Wkrótce jaż niejako dła uświęcenia zawar- 
tego sojuszu i dla spopularyzowania go u obu 
narodów, flota angielska zjawi się w portach 
japońskich. Wschodnio azyatycka eskadra An- 
glii pod dowództwem admirała Nośla już w tym 
celn odpłynęła z Hongkong. 

Sojnsz angielsko-japoński zwraca się w pier- 
wszym rzędzie przeciwko Rosyi. Wypowiedzia- 
no to w nim wcale niedwnznacznie. Niemniej 
atoli jest on niewygodnym bardzo a nawet gro- 
źnym dla Niemiec. Po wyparciu Rosyi z Portu 
Artura i Mandżuryi, po ubezwładnienin jej na 
czaś długi w tej części świata, Niemcy ze swo- 


Pogadanki z higieny wzroku 
w okresie s szkolnym. 


IL. 
Oswietlenie w szkolach. 


Na pierwszy plan wysuwa się przy nauce 
szkolnej sprawa oświetlenia. Regułą jest, że 
nanku powinna odbywać się wyłącznie przy 
świetle dziennem, nigdy zaś, chyba wy- 
jątkowo, gdy już tego w żaden sposób uniknąć 
nie można, przy świetle sztucznem. Swiatło musi 
być dostateczne, ale nie olśniewające, a więc 
nie może słońce padać ma ławki bezpośrednio, 
ani też odbite od błyszczących ścian sąsiednich 
budynków. Światło nie powinno padać z przodu, 
ani z dołn, tylko z lewego boku, lub z obu 
stron. Najodpowiedniejszem zaś byłoby oświe- 
tlenie z góry, w takim jednak razie wszystkie 
klasy musiałyby być umieszczone nie nad sobą, 
lecz obok siebie, co, ze względu na oszczędność 
miejsca, NIe zawsze jest możliwe. To są ogólne 
kardynalne warunki tego, co nazywamy dobrem 
oświetleniem. i 

Niedostateczne oświetlenie działa szkodliwie 
w ten sposób, że zmusza ucznia do przybliżania 
oczu do książki tem więcej, jm światło jest 
skąpsze, a nadmierne zbliżanie jest jednym 
Z ważnych czynników, wywołujących krótki 
wzrok. Cohn znalazł w szkołach o dobrem o- 
świetlenin krótki wzrok u 10/,—60/, uczniów, 
podczas gdy w szkołach źle oświetlenych pro- 
cent ten wynosił 70/,—15*f. | 

W klasie szkolnej, gdzie siedzi kilkunastu 
lab kilkudziesięciu uczniów. chodzi nietylko o 
ogółne oświetlenie całej sali, ale daleko więcej 
o to, aby każda ławka otrzymywała dostateczną 
ilość światła. Tua wiele zależy już Od samej 
badowy szkoły; od odległości, w jakiej stoi ona 
od innych budynków, od iłości i wielkości okien 
i dlatego przy stawiania nowych szkół względy 


tką pocztową i2 hal. 
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|jem „miejscem przy słońcu“, ze swojemi rozle- 
głemi interesami handlowemi w Chinach i bar- 
= śmiałemi aspiracyami politycznemi co do 
jtego państwa znalazły się tam nagle w bardzo 
|tradnem położeniu. Ich „dzierżawa“ Kianczan 
dostała się w prawdziwe kieszcze, w kieszcze 
angielsko-japońskie, które mogą zakwestyono- 
wać wszelkie przywiązane do tej dzierżawy 
nadzieje. a 

Nie dziw więc, że i w Niemczech panuje dziś 
usposobienie wcale niewesołe, że prasa niemie- 
cka nie tai swego gniewn z powodu takiego 
zwrotu w stosunkach wschodnio-azyatyckich. — 
Łudzono tam się jeszcze do ostatniej chwili, że 
wprost wrogo dla Niemiec nusposobiony obecny 
gabinet Balfoura rychło już zmuszony będzie 
ustąpić od stera polityki angielskiej, że wraz 
z nim upadnie, a przynajmniej złagodnieje anti- 
niemiecka tendencya wielkobrytyjskiej polityki 
zagranicznej. Dziś i to złndzenie zaczyna się 
rozwiewać. Słychać, że Balfour właśnie sojuszu 
z Japonią chce użyć za Środek do w<mocuienia 
swego stanowiska, że gotów jest rozwiązać par- 
iament i zarządzić nowe wybory pod hasłem 
tego sojnszu. nadając mn takie znaczenie, że 
kto głosować będzie przeciwko obecnemu gabi: 
netowi, tem samem naraża się na podejrzenie, 
że głosuje także przeciwko — przymierza z Ja- 
ponią... 

Gdy więc na ewentualny rychły upadek ga- 
bineta Balfoura liczyć trudno, opinia w Niem- 
czech chwyta się tem skwapliwiej myśli prze- 
ciwstawienia wzmagającej się potędze angiel- 
skiej ściślejszego skojarzenia celów i dążności 
Niemieci Rosyi. Fantazya Niemców posuwa 
się i dalej jeszcze, marzy o wciągnięciu do tej 
koalicyi także Francyi. Prowokacyjne wzglę- 
dem niej wystąpienie rządn niemieckiego w 
sprawie marokkańskiej miało na celn zatrwo- 
żenie Francyi i przekonanie jej, że na pomoc 
Anglii w pewnych razach nie bardzo liczyć 
może, że lepiejby było dla niej, gdyby starała 
się zbliżyć do Niemiec. Prasa niemiecka od 
kilku miesięcy już różowemi wprost barwami 
maluje Francyi korzyści, które wypłynąćby mo- 
gły dla obustron z takiego zbliżenia. Zdaje się 
zań, że w miarę, jak rozbijały się wszelkie pró- 
by przejednania Anglii, myśl pozyskania Fran- 
cyi dla nowej kombinacyi politycznej, zamieniła 
się w akcyę rzeczywistą. Dzis bowiem nadcho- 
dzą wieści, że w kwestyi marokkańskiej 
osiągnięto zupełne poroznmianie, ża ngo- 
da, która w tej kwestyi zawartą zostanie nie- 
bawem, bedzie, dzięki nstępstwvm niemie- 
ckim, bardzo korzystną dla Francyi. 

Ten pomyślny zwrot w zatargu francusko- 
miemieckim jest podobno w niemałej mierze 

ziełem Rosyi, a głównie najwybitniejszego 
£ jej obecnych polityków, Wittego. Działał 
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bm w tej sprawie podczas swojego pobytu w 
Paryżu, a reszty dokonać miał po przybyciu 
do Berlina. Ta rzekomo nawiązał także per- 
traktacye w kierunku ściślejszego zespolenia 
polityki Niemiec i Rosyi, a jeżeli wierzyć mo- 
żna doniesieniu berlińskiego „Isocał Anzeige- 
ra* — pertraktacye te nie pozostały bez u- 
chwytnego rezultatu. Reznitatem tym ma być 
zamiar nadania dotychczasowemu porozumieniu 
niemiecko-rosyjskiemu formy kontraktowej, 
a więc formy sojuszu, a co najmniej, u g o- 
dy. 
Naprzeciw sojuszu anglo-iapońskiego stanę- 
łaby zatem nowa koembinacya: ugoda rosyjsko- 
niemiecka, a może i rosyjsko-niemiecko-f ra n- 
cuska. Ostatnia ta możliwość jest jednakże 
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te powinny być brane w rachubę. Higieniści 
francuscy żądają, aby inne domy stały dwa ra- 
zy dalej od szkoły, niż wynosi ich wysokość, 
bo wtedy tylko nie będą zabierać potrzebnego 
światła klasom na parterze. Warunek ten wsze- 
jdzie, gdzie tylko można, powinien być uwzglę- 
dniony; w przeciwnym razie nie należy umie- 
szczaąć klas szkolnych na parterze, lecz dopiero 
na piętrach. 

ciany sal muszą być jasne, aby jak naj- 
więcej odbijały światła, jednak nie całkiem 
białe, bo wywołują olśnienie. Najlepszą barwą 
dla ścian jest jasmo-szara, dla safitu biała. — 
Aby w saluch słonecznych słońce nie padało 
na ławkę lub twarz uczniów, sale takie muszą 
mieć w oknach szyby matowe, albo lepiej za- 
słony z szarego płótna, tak urządzone, żeby w 
miarę potrzeby można zasłaniać dolną, lub gór- 
ną część okna. : 

Co się tyczy oświetlenia jednostronnego i 
obustronnego, większość okulistów oświadcza 
się za oświetieniam jednostronnem, i to 
z lewego boku. Przytem jednak najodleglejsze 
od okna miejsce powinno dostawać tyle świa- 
tła, co najbliższe. Da się to uzyskać przez za- 
chowanie odpowiednego stosunku między wyso- 
kością okien a głębokością sali, ale uważać 
trzeba, aby dolny brzeg okien nie dochodził do 
wysokości oczn siedzących uczniów, a to dla 
uniknięcia wpadania światła od dołu, co jest 
bardzo przykre i szkodliwe dla wzroku. Liczba 
okien musi być zastosowaną do wielkości sali, 
zawsze jednak lepiej, jeżeli jest ich więcej, niż 
mniej, a za to o tyle większych. Stosunek po- 
między powierzchnią okien razem wziętych a 
powierzchnią sali szkolnej, ma wynosić przy- 
najmniej */, tej ostatniej. | 

We Francyi przepisy żądają, aby wysokość 
okien wynosiła jednę trzecią głębokości sali, 
większość jednak okulistów, między tymi i Ga- 
łęzowski, uważa to tylko za „minimum“, które 
należy zawsze przekroczyć „in pluas“, tak, aby 
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jeszcze wątpliwą. Tego rodzaju „zboczeniu* po- 
lityki francaskiej stoi wprawdzie na przeszko- 
dzie jej ugoda z Anglią, która w ostatnim cza- 
sie przez wymianę wizyt flot obustronnych na 
zewnątrz przynajmniej nabrała jeszcze serde- 
czniejszego charakteru, wobec atoli praktyko- 
wanegv od dłuższego czasn w polityce między- 
narodowej ubezpieczania się „na dwa fron- 
ty“ żadna taka „extra-tonra* mocarstw euro- 
pejskich nie jest wykluczona. 

Pewną sensacyę wywiia} w prasie europej- 
skiej także fakt rozesłania przez Rosyę zapro- 
szeń na nową konferencyg pokojową w Hadze. 
Zamiar zwołania drugiej takiej konferencyi po- 
wziął pierwotnie — jak wiadomo —- prezydent 
Unii amerykańskiej Roosevelt, obecnie atoli — 
w zamian za pokój w Portsmouth — misyę tę 
odstąpił on carowi. I w tem widzi część pra- 
sy europejskiej znamienny manewr polityczny. 
Dowodzi to rzekomo, że i Stanom Zjednoczo- 
nym sojusz angielsko-japoński jest bardzo nie 
na rękę i że pragnęłyby one podnieść znowu 
nadwątloną klęskami wojennemi powagę Ro- 
syi. i 

I ta kombinacya zasługuje na uwagę, i z niej 
bowiem wyłonić się mogą rychło rozmaite nie- 
spodzianki polityczne. 


Ubezpieczenie robotników. 


Gdy w Wiedniu obradował siódmy międzyna- 
rodowy kongres dla ubezpieczenia robotników, 
podawaliśmy przebieg obrad tego zgromadzenia, 
które nie posiadało wprawdzie atrybucyj prawo- 
dawczych, mimo to jednakże zwróciło na siebie 
uwagę rządów i opinii publicznej z tego powo- 
du, że mogło dać i dało rzeczywiście bardzo 
cenne wskazówki do rozwiązania jednego z naj- 
ważniejszych zagadnień społecznych. Wszak cho- 
dzi o ubezpieczenie na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy tych wszystkich ludzi, 
którzy pracą zdobywają byt w bieżącej chwili, 
ale o zabezpieczeniu sobie przyszłości myśleć 
nie mogą. Po sprawozdaniach z obrad pragnie- 
my obecnie w najogólniejszych zarysach podać 
ich bilans, pozostawiony następnemu kongresowi 
i rządom państw, które na kongresie wiedeńskim 
były reprezeniowane. 

W kongresie, który odbył się w Wiedniu 
przedstawiciele robotników biali w dyskusyi ży- 
wy ndział i to neleży aważić za ważuą «koli 
czność. Udział ten był nietylko pożądanym, ale 
koniecznym, ażeby obradom zapewnić bezstron- 
ność. Robotuicy wywiązali się dobrze ze swoje 
go zadania i na ogół okazali wyszkolenie eko- 
nomiezne, tudzież umiarkowanie. Tak olbrzymie 
zadanie, jak ubezpieczenie robotników na sta- 
rość i na wypadek niezdolności do pracy, wy- 
maga rzeczywiście umiarkowania i uwzględnie- 
nia rozmaitych warunków ekonomicznych. 

Co do sposobu rozwiązania tej kwastyi, roz- 
maite objawiły się zdania. Delegaci francuscy 
przemawiali gorąco za systemem swobodnej 8a- 
mopomocy przy poparcia państwa, 
pozostawiając jednostce wolność, w jakiej mie- 
rze pragnie zaopatrześ się na przyszłość. Na 
przeciwnym biegunie stali zwolennicy przy- 
musowego ubezpieczenia, którzy nie- 
tylko wymiar ale i miejsce ubezpieczenia pra- 
gną ustawowo nałożyć ua pracowników. Ta 
grupa wskazywała na korzystne wyniki przy- 
musowego ubezpieczenia w Niemczech. Robotni- 
cy przeciwko przymusowemu ubezpieczeniu nie 
podnosili żadnych zarzutów. 


tło bezpośrednie, a nie odbite od ścian, pośre- 
dnie. 

Szczyt każdego okoa sięgać ma. jak najwy- 
żej do sufitu, a dolny brzeg znajdować się o 
1'20 m. nad podłogą. Przytem szczyty okien 
mają być płaskie, nie łukowe lub Śpiczaste, a 
wewnętrzne krawędzie framug ścięte skośnie. 
Przy dwuskrzydłowych oknach ramy i krzyże 
środkowe muszą być możliwie wąskie. 

Dopiero, jeżeli niemożliwem jest z jakichkol- 
wiek powodów zapewnić przy jednostronnem o0- 
świetlenin wszystkim miejsecom w sali potrze- 
bnej ilości światła, uciec się trzeba do oświe- 
tlenia obustronnego. — Radzą jednak wtedy, 
aby okna prawe były mniejsze niż lewe, żeby 
zawsze większość świarła padała z lewej strony. 
Trzeba także nważać, aby oczy uczniów nie 
doznawały przy tem olśnienia przez spotykanie 
się na ławce tych świateł, pochodzących z dwóch 
przeciwnych sobie kierunków. “Często zachodzi 
potrzeba w niektórych salach, n. p. rysanko- 
wych, oświetlenia górnego; każda więc szkoła 
powinna mieć kilka sal w ten sposób urządzo- 
nych. 

Jeżeli nauka pewnych przedmiotów koniecz- 
nie jaż odbywać się musi wieczorem, to oświe- 
tlenie sztaczne powinno odpowiadać tymsamym 
warunkom, jakich wymagamy od oświetlenia 
dziennego pod względem siły światła, kierunku, 
dostatecznego oświetlenia każdej ławki i t. d. 
Przy sztucznem oświetlenin trzeba jeszcze nad- 
to zwracać uwagę na wytwarzające się ciepło, 
które, jeżeli rozgrzewa oczy i głowy uczniów. 
jest szkodliwem. Najiepiej zatem. gdy lampy 0 
silnem świetle są umieszczone w górze w do- 
statecznej odległości od głów 1 oświetlają 
światłem rozproszonem przez szklanne kale ma- 
towe. 

W szkołach przy oświetleniu sztncznem ną- 
suwa. się pytanie, czy lepiej nmieszczać światła 
w ten sposób, żaby dostarczały całej sali dosta- 


wysokość okien równała się połowie głęboko- tecznej do pracy ocznej ilości światła, czy też 
ści sali szkolnej. Wtedy dopiero ławki, stojące | umieszczać lampy tak, aby każda ławka miała 


śnia 1905. 


pod ścianą przeciwległą od okien, dostają Świa- i swoje światło. Pierwszy sposób ma tę zaletę, 
że mniej lamp, a za to silnych, umieścić można 
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Caumartin 61. 


Ogłoszenia (inmeraty) przyjmnje Administrasya „Nowej Reformy” sa opłatą oś mięjow 
wiersza drobncem pismem (polit) za piarwsey rat 
wiersza za każdy rat. — Głesy publiezme po 2 kor. od wiersz: I'klad 
tabelaryczny, syfrowy, skomplikowaay piorwszy rax 40 h, mastąpny pe 10 h.od wieron — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, nyrkularze, egiossonia itp.) przyjmuje ułę za osag 

premia niorów 


20 b. za każdy następny ras po 10 h. — Wade- 


4 kor. ud 100 egz. dla zaminjscowych. a 1 kor. od 100 egs, dla miejscowych 


Natomiast żywy udział brali delegaci robo- 
tników w dyskusyi nad jednolitością i uprosz- 
czeniem ubezpieczenia robotników. Ścierały się 
zdania co do możliwości i prawnej dopnuszczal- 
ności zlewania w jednę całość poszczególnych 
gałęzi ubezpieczenia, przyczem chodziło nietyl- 
ko o techniczne i organizacyjne jednoczenie 
dla celów zarządzenia. Tutaj wystąpiły sprze- 
czne poglądy pracodawców i robotników, a po- 
godzenie tych sprzeczności jest jednym z naj- 
ważniejszych celów akcyi przygotowawczej około 
ubezpieczenia robotników. 

Delegaci robotników podnosili przy tej 
sposobności swoje żądania co do udziału 
w zarządzie i jurysdykceyi przyszłych 
zakładów ubezpieczenia. 

W sprawie międzynarodowej staty- 
stykinieszczęśliwych wypadków prze- 
prowadził kongres wyczerpującą dyskusyę. Roz- 
wiązanie tej kwestyi przedstawiało liczne tra- 
dności tak ze względu na różnorodne definicye 
wypaików w rozmaitych prawodawstwach, jak 
i ze względu na różnolitość w podziale i strn- 
kturze przemysłowych i rękodzielniczych przed- 
siębiorstw w każdem państwie. Kongres polecił 
osobnej komisyi, ażeby wspólnie z międzynaro- 
dowem biurem statystycznem w Londynie opra- 
cowała sprawę międzynarodowej statystyki wy- 
padków i wnioski przedłożyła przyszłomu kon- 
gresowi. Równie pozostawiono do rozstrzygnię- 
cia najbliższemn kongresowi sprawę renty dla 
niezdolnych do pracy i sprawy skali nie- 
szczęśliwych wypadków. 

Ważną bardzo jest sprawa lekarzy, 
która pośród robotników, równie jak w świecie 
lekarskim budzi często niezadowolenie. Odzy- 
wały się głosy za wolnym wyborem le- 
karza, o co upominali się równie robotnicy, 
jak i lekarze, krórzy prócz tego żalili się, że 
praca ich nie znajduje należytego uznania. — 
Zwracano uwagę na zarządzenia w Niemczech, 
które pod tym względem mają złemu zaradzić. 

Oto główne przedmioty obrad kongresu. Jak 
wspomnieliśmy, zadaniem jego było wskazanie 
dróg, wiodących do celu, i przyznać trzeba, że 
kongres w Wiednin przyczynił się w znacznej 
mierze do tego. — Jak wielkiem było zajęcie, 
które obudził, świadczy fakt, że zgłosiło się 
1500 nczestników ze wszystkich prawie państw 
europejskich i niektórych zamorskich. Najbliź- 
szy kongres odbędzie się w Rzymie po upływie 
trzech laŭt Piogram jego obrad będzie obejńzo- 
wać sprawę opieki lekarskiej w obrębie 
organizacyi ubezpieczenia; tworzenie ka- 
tedr dla medycyny socyalnej, ubez- 
pieczenie położnic i kształcenie urzędni- 
ków dla zakładów ubezpieczenia, 


Korespondoncya „Nowej Roformy. 


Warszawa, 27 września. 


(Ukaz Skałłona a Petèrsbarg. — Sprawa szkolna. 
Natchnienia z Berlina. — Witte.) 

Podług nadeszłych dziś z Petersburga auten 
tycznych wiadomości, wywarł tam w najwyż- 
szych sferach bardzo złe wrażenie ostatni su- 
rowy przykaz warszawskiego gen.-gnbernatora 
Skałłona, a przedewszystkiem wielkie zdziwienie. 
Stan wojenny, wśród którego zaczął swe rzą- 
dy — tłómaczą tam — daje mn sam przez się 
wszelkie środki w ręce, tak, iż dodatkowe ma- 
nifesty, do tego w chwili tak miepewnej, jak 
obecna, uważają tam co najmniej za wiełki nie- 


tak wysoko, że ciepło od nich nie udziela się 
uczniom, drugi sposób zaś, że każda ławka, 
mając swoją osobną lampę mniejszą, może hyć 
jednako oświetloną *). 

Wogóle używając w szkołach oświetlenia 
sztucznego, trzeba trzymać się następujących 
reguł: Każdy uczeń musi mieć na swej ławce 
przynajmniej „minimum“ wymaganej do pracy 
ocznej ilości Światła; płomień. chociażby nie 
rozgrzewający mocno, powinien być zawsze o- 
słonięty tak. żeby oczy ucznia go nie widziały, 
a ciepło, wytwarzające się przy paleniu czy to 
lamp wiszących, .czy ,stojących, nie powinno 
rozgrzewać głowy i oczu. Dostateczne oświe- 
tlenie małą ilością świateł ułatwia bardzo ta 
okoliczność, gdy klasa nie ma dużo uczniów, 
wtedy też i mniei wytwarza się ciepła, a za- 
nieczyszczenie powietrza, powstające bądź co 
bądź zawsze przy wszystkich niemal oświetle- 
niach sztucznych, będzie mniejsze. A więc, po- 
mijając jaż inne względy, chociażby tylko z tego 
powodu unikać należy przepełnienia poszczegól- 
nych klas. . 

Najodpowiedniejszem i tu jest oświetlenie 
nie bezpośrednie, lecz pośrednie, odbite. Świa- 
tło lamp powinno padać na sufit, a stąd dopie- 
ro, odbijając się jako rozprószone, oświetlać 
równo wszystkie punkta sali. Wtedy odpadają 
cienie, jakie w innych warunkach rznca na pa- 
pier osoba piszącego, pióro lub ołówek, jeżeli 
lampa, oświetlająca bezpośrednio, jest w nie- 
właściwem miejscn umieszczona. 

Takie wzorowe oświetlenie dzienne lab sztu- 
czne możliwem jest w budynkach nowych, sta- 
wianych już z zachowaniem przepisów higieny; 


+) Nie mogę tn wchodzić w szczegóły różnych 
rodzajów oświetlenia nztucznego, gdyż jest to ma- 
teryał zbyt duży. W mojej książce, p. t. „Popu- 
iarna higiena wzroku“, poświęcam temu osobny 
rozdział i tam też czytelnika odsyłam. (Przyp, an-! 
tora). | 


takt i błąd. Ale, że Petersburg daleko, a sze- 
roka Warszawa nie dowie się nigdy o panują- 
cem tam nsposobieniu, przeto i władze tutejsze 
stosują w dalszym ciągu wszelkie surowe środ- 
ki, głównie przeciw młodzieży mandarkowej po 
ulicach, wiążąc chłopców po cyrkułach, w kom- 
natach dla chorych przeznaczonych, a nawet 
w pomieszczeniach, gdzie zwykłe tropy się 
skiada! Skutkiem tej nowej naganki nowa fala 
młodzieży zmuszona jest emigrować poza gra- 
nice Królestwa, najwięcej do Krakowa. W biu- 
rze paszportowem widzi się przeważnie chłop 
ców z ojcami, lub studentów 

Wyprowadzone już z cierpliwości przełożone 
pensyj prywatnych postanowiły na onegdajszem 
zebraniu rozpocząć lekcya w swych zakładach 
z dniem pierwszym października z wykładowym 
językiem polskim, a to nie oglądając się już na 
dalsze postanowienia ani na możliwe następ- 
stwa. To też spotyka się już od dwu dni na 
mieście dawno niewidziany widok długich łań- 
cuchów pensyonarek parami idących. 

Ugodowcom paraliżującym tn w dalszym cią- 
ga wytrwale bojkot szkół rosyjskich pomaga — 
jak doszły tu wieści z kompeientnego źródła z 
Berlina — jego cesarska mość niemiecka Wil- 
helm II. Wiemy tu napewno, iż w posłachaniu 
danem Wittemun wywierany był nacisk w du- 
cha nieprzyjaznym Polakom a specyalnie co do 
nstępstw dla szkół. Natomiast wiemy również, 
iż na drodze między Berlinem a Petersburgiem 
znajdzie się dość sposobności do udzielenia Wit- 
temu szczerych przedmiotowych informacyj w 
sprawach polskich; udzieli je ministrowi-try- 
umfatorowi osobistość wpływowa, wysoko poo- 
żone a ciesząca się zaufaniem i sympatyą Wit- 
tego. Grot. 


Listy słowiańskie. 


Praga, we wrześniu. 
(Svaz omvjetovy. — Początek czeskiego zakładu history- 
czno-artystycznego. — Dar profesorski. — Polska arty 
stka na scanie praskiej. — Polsko-czeskie feljetony.) 

Nowy krok naprzód uczynili w dziejach kultury 
narodowej Czesi obecnie, zawiązując nowe towarzy- 
stwe oświaty ludowej, kładąc kamień węgielny pod 
wielką instytncyę narodową, jaką ślubuje być 
„Svaz osrvrjetovry*. Skrzydła swe roztoczyć ma 
„Svaz“ Związek) nad wszystkiemi krainami cse- 
skiemi i nad Wiedniem. Gorto towarzystwa brzmi: 
„szerzyć i podnosić wykszta!cenie ludowe w najo- 
dzie czesko-słowiańskim*. Barwy politycznej nie ma 
Towarzystwo żadnej i wedłog statntów mieć nie 
będzie. Myśl fundamentalna wyszła od „Narodowej 
rady czeskiej”. Srodkami do osiągnięcia celu będą 
ludowe książnice i czytelnie, czasopisma i pogadan- 
ki, wiedzę popularyzujące, oraz wszelkiego rodaajn 
zabawy patryotycane i artystyczne. Członkami To- 
warzystwa | rzedi wszysitkiem bedą gminy, korpora- 
cye i stowarzyszenia, w dalszej dopiero linii osoby 
samodzielne. 

Ideą pońwięcenia dla ojczyzny natchniony oby- 
watel winohradzki, monsignore Ferdynand Lehner 
stwierdził równocześnie wielką prawdę o szczodro- 
cie czeskiej dla sprawy narodowej. Od męża tego 
otrzymała Praga pismo, w którem czytamy, że pra- 
cując od lat 35 nad awemi „Dziejami sztuki cze- 
skiego narodu*, zebrał sporą garść dzieł | czaso- 
pism, oraz obrazów i rzeźb wielkiej rzadkości i ce- 
ny. Wśród drogocenności tych są stare rzeźby z 
wieku nawet XV. Ponieważ Praga, aczkolwiek ze 
swemi stu wieżami jest wspaniałem muzeum stylów 
1 architektury, nie posiada dotąd przybytku pa- 


istnieje jednak większość jeszcze szkół starych, 
przeto, zanim te kiedyś zastąpione zostaną in- 
nemi, koniecznie domagać się musimy, aby nie- 
korzystne dla wzroku warunki zostały w nich 
bezzwłocznie poprawione, co możliwem jest 
przy nie wielkim nawet stosunkowo nakła- 
dzie. 

Ciemne klasy można bowiem uczynić jaśniej- 
szemi przez pomalowanie ścian, sufitu, drzwi 
i pieców, jasną barwą; pomalowanie jasno do- 
mów, naprzeciw szkoły stojących: usunięcie lub 
obcięcie drzew, pod oknami rosnących; umiesz- 
czenie na zewnątrz okien reflektorów; wybicie 
mowych okien lub powiększenie dawnych, oraz 
ścioganie ukośne krawędzi framug, zwłaszcza 
jeżeli mary są gruba i framugi te zbyt głębo- 
kie. Zresztą trzeba koniecznie w szkołach, nie- 
szczególnie oświetlonych, zastosować naukę do 
tych gorszych warunków, układając inny, od- 
powiedniejszy rozkład godzin. żeby czytanie, 
pisanie, rysunki i t. p. prace, wymagające na- 
teżenia wzroku, odbywały się wtedy, kiedy 
najwięcej pada światła dziennego do klas. — 
Pod tym względem powinno się dyrektorom 
poszczególnych szkół zostawić więcej swobody, 
aby, nie krępowani szablonem, mogli rozłożyć 
inaczej naukę poszczególnych przedmiotów bez 
uczczerbkn dla całości. 

Mówiąc o oświetlenin, nie można przemilczeć 
aktnalnej sprawy nanki jednorazowej. Pomija- 
jąc wszystkie inne względy higieniczne, które 
za nią przemawiają, sam chociażby tylko wzgląd 
na oczy i wzrok jest wystarczającym, aby 
przeważyć szalę na korzyść jednorazowego sy- 
stemu szkolnego. W nowych szkołach zaprowa- 
dzony ten system okazał się w praktyca ko- 
rzystnym i zdaje się, że dzięki interwencyi le- 
karzy, którzy oświadczyti się przeciw dwurazo- 
wej nauce, mimo chwilowego niebezpieczeń- 
stwa, jakie mn groziło, nie ulegnie już zmia- 
nie... 

Dr Adam Langie. 
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miątkom sztuki poświęconego, monsignore ofiaruje 
gwo zbiory i fanduss stu tysięcy koron złotej sto- 
licy na założenie czeskiego muzeum historyczno- 
artystycznego. Prócz grosza gotowego ofiaruje swe 
wydawnictwa, jak czasopismo „Metody“ 1 dzieło 
„Czeska szkoła malarska XI w.“ w kilkuset egzem- 
plarzach, które stanowią wartość również blisko 
100.000 kor. I miejsce dia zbiorów upatrzył ofia- 
rodawca, 8 znalazł je w kościele bł. Agnieszki 
Przemyślidównej, który pochodzi z XIII stulecia i 
jest pierwszorzędnym pomnikiem sztuki dawnej. Ta 
to Świątynia, wynajęta na składy, winna mieć szla- 
chetniejsza przeznaczenie, a takie przeznacza jej 
zacny patryota. Ponieważ dary są wspaniałe i za- 
cne, a ruiny kościoła należą do skarbu miejskiego, 
przeto Rada miejska praska z radością ofiary I ra- 
dę czcigodnego obywatela przyjęła. 

W mniejszym zakresie podobny czyn patryoty- 
czny spełnił w dniach ostatn'ch może pod wpły- 
wem wiadomości o darach Lehnera, profesor i lite- 
rat Józef Wünsch, który swe grunta w Pilźnie. 
wartości 100.000 koron, ofiaruje ojczyźnie swej, 
miasta Rvkycanom z przeznaczeniem, aby dla swych 
synów — Czechów, kształcących się w  Pilźnie, 
zbudowało zakłady filantropijne. Profesor Wiinsch 
znanym jest w świecie literackim, jako wytrwały 
podróżnik, który od lat 30 zwiedza ziemie Europy, 
Afryki 1 Aayi, i wrażeniami oraz zdobyczami nan- 
kowemi dzieji się za pośrednictwem pióra z roda- 
kami. 

Niezwykłe powodzenie znalazła na acenie cze- 
skiej nasza śpiewaczka p. Janina Korolewicz- Way- 
dowa, która najwyższe uznanie od krytyki czeskiej 
otrzymała za „Violettę* Verdiego. Sąd czeski, 
zwykle w pochwałach skąpy i za mało szczodry, 
przyznał polskiej artystce wielkie wawrzyny, że 
opanowała ton do tego stopnia, iż koloratury jego 
się nie lęka bynajmniej i śpiewem swym nietylko 
bawi acho i pieści duszę, ale wprost czaruje i po- 
rywa w stery niebiańskie słachaczy. „Widzieliśmy — 


powiadają „Narodni Listy“ — na czeskiej scenie 
długi rząd Traviat — Patti, Sembrichowa, Fohatroe- 
mowa 34 „hors concours*, — ale przecież i na 


tem ciężkiem stanowisku wykonanie p. Korolewicz- 
Waydowej zdobyło sobie miejsce wśród najdosko- 
nalszych.* 

Na tem miejscu zaczęliśmy prowadzić zapiski 
przekładów czeskich z polskiego, pojawiających się 
w codziennej prasie czeskiej. Zapisać tedy z dni 
ostatnich musimy Żeromskiego „Legenda o leśnym 
bracie" w „Nedlelnich Listach“ (249) i przekład 
„Emancypacyi* w „Narodnich Listach“ (203). — 
Najczynniejszym na tem polu jest Vaclav Kredba, 
może nowy „konsul polski“ po Jelinku, Czernym, 
Prusiku i Hovorce. Iwo. 


Sokoli polscy w Holandyi. 


Charakterystycznym przyczynkiem do histo- 
ryi uciska myśli polskiej w Niemczech dzisiej- 
szych będzie fakt odbycia się zlotu Sokołów 
polskich z Westfalii i Nadrenii w Holandyi. 
Sokoli polscy z zachodnich prowincyj Niemiec 
oddawna pragnęli urządzić zjazd celem odbycia 
przeglądu sił swoich i pokrzepienia serc, ale 
zakazy i prześladowania władz niemieckich stały 
ciągle tomu na przeszkodzie. 

Zlot projektawano pierwotnie w Marten, miej- 
scowości położonej w pobliża Dortmudu, lecz 
policya praska przeszkodziia temu, zabraniając 
zlotu. Następnie zaprosił druh Żmudziński z Ka- 
stropu członków gniazd okręga IX na prywatną 
zabawę do Kotenburgu. Czujna policya wytro- 
piła jednak Sokołów i rozpędziła do domów. 
Postanowiono więc skorzystać z gościnności po- 
granicznych Holendrów i po diugich zachodach 
udało się kierownikom „Sokoła“ w Westfalii i 
Nadrenii urządzić zlot w Winterswyku w Ho- 
landyi. Oto, jak opisuje zlot ten „Dziennik Po- 
znański*, 

Okcło 400 Sokołów i 100 rodaków, nienale- 
żących do Sokoła, udało się dwoma pociągami 
do Winterswyk, miasteczsa rolniczego, niedaleko 
granicy położonego. Już na stacyi granicznej 
zauważyli Niemcy jakiś ruch niezwykly, a wi- 
dząc nasze maciejówki na głowach Sokołów, py- 
tali się jeden drugiego: „Woher kommen die 
Hoilśnder her?“ Nadmienić wypada, że macie- 
jówka ma pewne podobieństwo z czapką holen- 
derską. Nie domyślali się, że to Polacy udają 
się do gościnnej Holandyi, aby zaczerpnąć nieco 
wolności. Policya pruska była jednak poinfor- 
mowana o wszystkiem i niezaniedbała kroków, 
aby i tym razem przeszkodzić urządzeniu zlotu. 
Próżne były wszakże te zabiegi, bo Holendrzy 
na to nie reagowali. e 

Ostatnia drużyna Sokołów i gości przybyła 
około godziny pół do 9 rano. Zaraz na dworcu 
Sokoli stanęli czwórkami i z mnzyką na czele 
i z dwoma sztandarami z Barmen i Liitgendort- 
mundn wmaszerowali do miasta. 

Po krótkiem powitaniu się gniazd poszczegól- 
nych na ziemi holenderskiej udano się do ko- 
ścioła na nabużeństwo. Znowu ustawiły się czwór- 
ki i ze sztandarami maszerowały przez miasto. 
Ponieważ przedtem nikt nie porozumiał się z pro- 
boszczem miejscowym, uznano za stosowRe sztan- 
darów nie wnosić do kościuła. Chorążowie i pod- 
chorążowie pozostali więc ze sztandarami na 
dworze. a reszta, około 400 Poiaków, udało się 
do wnętrza kościoła na snmę. 

Zachowano pod każdym względem wzorowy 
obyczaj polski, co głębokie wrażenie wywarło 
na Holendrach. Jeszcze po południu wspominali 
z uwielbieniem dła Polaków, że to taki naród 
pobożny i pielęgnujący dobre obyczaje. Tn dali 
dopiero foigę serca i poczęli się wynurzać ze 
swych uczuć. Pewien starszy obywatel, także 
katolik, biorąc kilku Sokołów na bok, powiada: 
Z Niemiec, z Essen nadesłano nam pismo, za- 
wierające przestrogę dla nas, abyśmy Polaków 
nie przyjmowali, bo to są socyaliści i anarchi- 
ści Przekonaliśmy się jednak sami o kłam- 
stwie. 

Sala, w której się zlot odbył, jest własno- 
ścią resursy obywatelskiej. Po południu o go- 
dzinig 5 przybył na salę wydział prezydynm 
resursy w towarzystwie licznych rodzin oby- 
watelskich z Winterswyku — około trzysta 
osób. Witano Polaków z serdeczną gościnno- 
ścią. W imienia Polaków przemówił p. Kwia- 
tkowski z Bochum, poczem wznoszono okrzyki 
m przemian na cześć Holendrów i gości Pola- 

w. ; 

Przebieg zlotu był wzorowy. Ćwiczono na 
sprzętach i laskami. I pod tym względem wy- 
kazali Polacy, ża pomimo uciążliwej pracy w 
kopainiach westfalskich, posiadają jeszcze tyle 
hartu w sobie, aby znużone członki swoje ćwi- 
czyć w gimnastyce. 

O godzinie 8 odprowadziła muzyka część So- 


ROWA EZAFPORMA. 


kołów, powracających do domu, na dworzec. — |6 zawodowych znawców szkolnictwa, mianowanych |dlarzowi pierników, który mieszkał wspólnie z Miil- 
Na peronie grała kapela polska marsza Tacza- | przez cesarza, odpowiednie wynagrodzenie przyznać |lerową. Wrona dał dziecku piernik za drogę, z 


nowskiego, a wśród dźwięków muzyki wznosili 
Holendrzy okrzyki na cześć Polaków. Zadzi- 
wiało ogólnie, że punktnalnie o godzine 12 w 
nocy wszyscy Holendrzy opuścili lokal gościn- 
ny i udali się do domów. Taki u nich zwy- 
czaj, 

Przy pożegnaniu zapraszali Holendrzy Po- 
mj aby w przyszłym roku ich znowu odwie- 

ili. 


* Bronisław Zawadzki. 
Z szeregów przedstawicieli dziennikarstwa pol- 
skiego ubył jeden z najwybitniejszych. Depesza 


z Warszawy przyniosła wieść, że wczoraj zmarł 
tam nagle Bronisław Zawadzki, redaktor działa po- 


ma Sejm z funduszów krajowych. Ponieważ nowa 
ustawa weszła w życie i członkowie Rady szkolnej 
krajowej są już zamianowani, zachodzi potrzeba po- 
wzięcia uchwały w sprawie przyznania wynagro- 
dzenia wymienionym powyżej członkom Rady kra- 
jowej I dlatego Wydział krajowy postanowił przed- 
łożyć Sejmowi odpowiedni wniosek w tym wzglę- 
dzie. — Za najstosowniejsze wynagrodzenie uważa 
Wydział krajowy wynagrodzenie takie, które jest 
połączone nie z samom pisstowaniem godności człon- 
ka Rady szkolnej krajowej, tylko z faktycznym 
udziałem w pracach tego ciała i którego wysokość 
od tego udziału zależy. Co do miary wynagrodze- 
nia zaś, uważa Wydział krajowy najodpowiedniej- 
szą tę miarę, jaką się stosuje do członków Sejmu. 
Wydział krajowy proponuje zatem wynagrodzenie 
po dziesięć koron od posiedzenia. Zamiejscowym 


litycznego „Kuryera Warszawskiego”, znany | za- |ezionkom uważa Wydział krajowy za wskazane 


służony publicysta, dziennikarz talentu pierwszorzę- 
dnego, który w ciągu wieloletniej swej na różnoro- 
dnych niwach piśmiennictwa poiskiego działalności 
dźwignął wysoko sziandar zawodu swego jako mąż 
pracy, talentu i niepowszedniej obywatelskiej za- 
sługi. Dziennikarstwo polskie traci w 6. p. Zawadz- 
kim siłę pierwszorzędną pracownika niezastąpione- 
go, który młodszemu pokolenin publicystów mógł 
służyć aa wzćr poszanowania obowiązków i strzeże- 
nia godności swego stanu. 

>. p. Bronisław Zawadzki pochodził z Galicyl, 
jak większość publicystów, pracujących w Warsza- 
wie. Urodził się w r. 1849 w Iwanówce. Stndya 
gimnazyaine i uniwersyteckie odbywał we Lwowie. 
W r. 1872 wydawał przez pewien czas w temże 
mieście tygodnik literacki „Swit“, a w r. 1874 
objął redakcyę tygodnika nankowo-literackiego p.t.: 
„Buch literacki“, który zgromadził takie siły, ja- 
kich już ani przedtem, ani potem Żadne pismo 
w Galicyi w gronie współpracowników nie iiczyło. 
Pierwszą s wydanych większych prac literackich 
ś.p. Zawadzkiego było studyum: „Mikołaj Rej 
z Nagłowie*, oprócz tego ogłosił w tym czasie 
drukiem przekłady „Estetyki“ Lemckego i „Hi- 
storyi literataryi powszechnej. Scherra. 

Gdy „Ruch* upadł, ś. p. Zawadzk: przeniósł się 
do Warszawy i zaciągnął się do pracy w tamtej- 
szych dziennikach. Pracował początkowo w „Wie- 
ku*, niebawem jednak Wacław Szymanowski, po- 
znawszy się na wybitnych zdolnościach Zawadzkie- 
go, powołał go do redakcyi „Kuryera Warszaw- 
skiego*, którego wkrótce stać się miał filarem i 
w którym do śmierci prowadził dział polityczny. 

S. p. Zawadzki nie zacieśniał się jednak, jak 
wielu jego towarzyszy pracy, wyłącznie w zakresie 
jednej dziedziny myśli, ale ogarpiał wzrokiem 
wszystkie dziedziny pracy kulturalnej. Zajmowała 
go na równi z polityką literatura, nauka, sztuka i 
teatr, a w każdym z tych działów pozostawił trwa- 
ły dorobek pracy swego ducha. Jako rutynowany 
dziennikarz wprowadzał stale na szpaity „Kuryera 
Warszawskiego”, któremu całą duszą był oddany, 
różne ulepszenia I jego to kierunkowi pismo to 
w niemałej części zawdzięcza swój rozkwit. 

Wyczerpany gorączkową, dziennikarską pracą, 
utrudnianą stale warunkami cenzury warszawskiej, 
cichy pracownik, najlepszy kolega i towarzysz, ce- 
niony nietylko dla swej gruntownej wiedzy, ale 1 
dla zalet charakteru I serca, zgasł nagle, jak żoł- 
nierz na posterunku. 

Niech mn lekką będzie ta ziemia, którą kochał 
sercem prawego syna ojczyzny, | której trud Życia 
całego poświęcił. W. Pr. 


Od administracyi „N. Reformy‘: 
Celem ustalenia nakładu dzienuika, prosimy 
o wczesne odnowienie prenumeraty. 
Prenumerata wynosi w Krakowie: 
kwartalnie 6 koron, miesięcznie 2 korony. 
W Austro-Węgrzech: 
kwartalnie 8 koron, miesięcznie 2 kor. 70 hal, 
„Nową Reformę* można także prenumerować 


w całem Cesarstwie Niemieckiem, gdzie ma 
obecnie debit pocztowy. 


Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy* 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma: 

„Wędrowiec 
znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Prenumerata kwartal- 
nie wynosi w Krakowie 4 kor. 80 h, z prze- 
syłką pocztową 5 kor. 

Nadto nabywać mogą prenameratorzy „Nowej 
Reformy *: 

„Nowe Moeody* 
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
40 nalerzy kwartalnie; 


»9 m igus‘ 
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 haierzy kwartalnie. 


Na czasopisma te należy składać prenume- 
ratę w administracyl „Nowej Reformy" przed 
1 października 1905 roku, — w razle przeciwnym 
administracya nle przyjmuje odpowiedzialności 
za zwłokę w przesyłce pierwszych numerów. 


Kronika. | 


Kraków, 28 września. 


Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy 4. p. 
Ludomira Biechońskiego, uczestnika powsta- 
nia narodowego w r. 1863, jednego z założycieli 
„Nowej Reformy“, w 14 rocznicę śmierci, odpra- 
wione będzie nabożeństwo Żałobne w kościele św. 
Krzyża w sobotę dnia 30 września o godzinie 9 
Tano. 

Burza. Niezwykłe zmiany aury, panujące u nas 
w dniach ostatnich, należy zanotować. Po kilku 
dniach zimna i wietrznego powietrza, wczoraj od- 
ciepliło się znacznie, a pod wieczór było nawet 
parno i duszno. Dzisiaj zaś o świcie, po godzinie 
piątej, spadła na miasto olbrzymia olewa z grzmo- 
tami | błyskawicami, prawdziwa burza, jak zwykła 
się tylko przytrafiać w porze letniej. Rano powie- 
trze się odówieżyło, lecz mglista duszność panuje 
nadal w powietrzu. Na plantacyach znać ślady 
przejścia rannej burzy, trawniki i ścieżki pokryte 
tysiącami zżółkłych liści i drobnemi gałązkami, 
złamanemi przez wicher. 


przyznać nadto zwrot kosztów podróży przynaj- 
mniej koleją. Gdy jednak wobec wielkiej liczby 
posiedzeń wydatek ten, ponoszony za każdym ra- 
zem osobno, przybrałby zbyt wielkie rozmiary i 
nie byłby usprawiedliwiony, proponuje Wydział 
krajowy natomiast dla zamiejscowych członków 
roczne karty Kolejowe pierwszej klasy. Dla takich, 
którzy mieszkają w odległości przeszło 100 kim. 
od Lwowa I nie mogą podróży tam i z powrotem 
odbyć w samym dnin posiedzenia, proponuje Wy- 
dział krajowy nadto od każdego posiedzenia dyety 
w kwocie 10 kor. za podróż do Lwowa i w takiej 
samej kwocie za drogę z powrotem. Wydział kra- 
jowy postanowił tedy przedstawić Sejmowi odpo- 
wiedni wniosek, zawierający wymienione wyżej po- 
stulaty z tem, że postanowienia odpowiednie wcho- 
dzą w Życie równocześnie z ustawą krajową z dnia 
15 lutego I że aż do czasu otrzymania biletów ro- 
cznych będą członkom zamiejscowym zwracane ko- 
szty jazdy koleją na posiedzenia, od stałego miej- 
sca zamieszkania do Lwowa, według klasy pierw- 
szej. s 

Z teatru, „Pomad siły“, głośna sztuka Björnso- 
na, ukaże się w najbliższą sobotę na scenie kra- 
kowskiej. Obiegła ona wszystkie ważniejsze teatry 
Europy, wywołując wszędzie wstrząsające wrażenie 
głębokim tragizmem i nowością potężnego pomysłu. 
Jej autor, óziś ośmdziesięcioletni prawie starzec, 
należy, jak wiadomo, do filarów norweskiej litera- 
tury, w której, obok Ibsena, zajmuje naczelne miej- 
scce. Ale kiedy Ibsen wyłącznie poświęcił się dzia- 
łainości dramatopisarskiej, której używał do wypo” 
wledzenia swych poglądów etycznych, Björnson 
twórczością swoją ogarnął wszelkie rodzaje litera- 
tury. Jako powieściopisarz stworzył pierwszą w 
skandynawskiem piśmiennictwie realistycaną powieść 
z życia ludowego p.t. „Synnöve Solbakken*, która 
zyskała mu suropejską sławę; jego nowele należą 
do arcydzieł beletrystyki północnej, liczne jego 
sztuki współzawodniczyły z teatrem Ibsena. 

Jedną z nich, smntną, paradoksalną w założeniu 
„Rękawiczkę* grane przed kilku laty i u nas z nie- 


małem powodzeniem. W przeciwieństwie do Ibsena, 


który żywot cały spędził w samotnem odcięciu od 


świata I działał na umysły jedynie swemi filozofi- 
cznymi (iramatami, Björnson stał zawsze w wirze 
walk społecznych i narodowych jaka poseł, mowca, 


dziennikarz, działacz polityczny. W obecnej aktual- 


nej sprawie rozwiązania Unii z Szwecją Björnson, 
mimo sędziwego wieku, 


występował jako jeden 
z przywódców repnblikańsko- demokratycznego stron- 
nicuwa * > , 

Filla „Żlvnostenska Banka“ w Krakowie. — 
Otwarcie filii pragskisgo banku „Żiynostenska Baw 
ka pro Cechy a Morava“ w Krakowie nastąpi n 
dniu 1 października b.r. Lokal filii mieści się przy 
ulicy Brackiej, Personal nowej instytucyi składać 
się będzie na razie z 8 urzęduików. Dyrektorem 
jest p. Jerzy Valenta z Pragi. 

Nowa instytucya finansowa prowadzić będzie w 
Krakowie agendy swe w rozmiarach takich jak 
filie istniejących n nas instytucyj finansowych Ban- 
ku krajowego I Banka austro-węgierskiego. Swiatu 
przemysłowemu i kupieckiemn przybywa z jej o- 
twarciem nowy czynnik, który niewątpliwie przy- 
czyni się do wspomożenia naszego rnchu handlowe 
go i przemysłowego. Utrwalona powaga i rozgłos, 
jaki w sferach świata finansowego zdobył sobie 
„Bank Żivnosteński* w Pradze, posiadający filie we 
wszystkich większych misstach Czech i Morawii, 
jest gwarancyą pomyślnago rozwoju Ślii krakow- 
skiej. Nowy bank zajmować się będzie przyjmowa- 
niem wkładek oszczędności, eskontem weksli, wy« 
konywaniem zleceń i dawaniem zaliczek na zboże 
i towary. Manipnlacya zewnętrzna ze stronami od- 
bywać się będzie w języka polskim. 

Jatki miejskie. Jutro odbędzie się posiedzenie 
komisyi drożyźnianej, na którem ustanowionym bę- 
dzie ostateczny termin otwarcia jatek miejskich, 
ułożenie regulaminu porządkowego dla sprzedaży, 
oraz ustanowienie cen mięsa. i 

Mięso królicze w Krakowie pojawi się nieba- 
wem nu nas nietylko w handlu ale i w restaura- 
cyach. Jak wiadomo, poruszono projekt będący już 
na drodze do nrzeczywlstnienia, założenia pod Kra- 
kowem wzorowej hodowli królików flandryjskich, 
dających wyborne, smaczne i tanie mięso. —— Celem 
wypróbowania o ile mięso takie może liczyć na 
zbyt w Krakowie i smakować będzie konsumantom, 
piwiarnia Żywiecka przy ulicy św. Anny l. 3, za- 
prowadza je jako potrawę mięsną, a na pierwszy 
raz przygotownje na nadchodzącą niedzielę jako 
potrawę śniadaniową „królika w galarecie“. Spo- 
dziewać się należy, Że nowość ta zainteresuje Kon- 
sumentów i nasze gospodynie. 

Konkurs na stypendya. Wydział Stowarzysze- 
nia izraelickiego w Krakowie rozpisał konkurs x fun- 
dacył Silbersteina na 4 stypendya po 400 koron 
i na 6 stypendyj po 200 kor. dla izraelickich ucz 
niów szkół miejskich I uniwersytetu. Podania wno- 
sió należy pod adresem dra Rafała Landaua za po- 
średnictwem dyrektora szkoły względnie dziekana 
odnośnego wydziału uniwersyteta najpóźniej do koń: 
ca października r. b. W tym samym terminie mo- 
żna na ręce dra Rafała Landana wnosić podania 
o stypendya z fandacyi S. N. Wechslera, 

Rozprawa za biletami. Rozprawa przeciw An- 
gelnsowi i spólnikom odbędzie się przed sądem 
przysięgłych za biletami, które wydawać będzie 
oficyał sądowy p. Dworski w sobotę między godz. 
3—4 popoł. w biurze podawczem sądu kraj. kar- 
nego nr drzwi 48, na parterze. Rozprawa rozpo- 
canie się w poniedziałek dnia 2 października b. r. 
o godz. 9 rano. 

Zamordowanie dziewczynki. Sledztwo, prowa- 
dzone w sprawie morderstwa na osobie Maryi Kol. 
lasównej, trwa dalej, lecz sprawca ohydnego tego 


Dyety dla członków Rady szkolnej krajowej. | mordu wykrytym nie został. Jak dochodzenie wyka- 


W myśl nowego statutu Rady szkolnej krajowej, 
dla członków delegowanych przez Wydział krajowy, 
Rady miejskie Lwowa i Krakowa, reprezentantów 
duchowieńsswa i wyznania izraelickiego, wreszcle 


zało, Kollasówna onegdaj z polecenia mieszkającej 
w domu jej ojca, Michaliny Miillerowej, poszła o 
godzinie 4 po połndniu na rynek podgórski, by za- 
nieść klucz od mieszkania niejakiemu Wronie, han 


i nienawiścią przepojonych artykałach w „Siłesii* 
i w „Bialitz-Bialaer Anzeiger* odgrażają się oni 
krakowskiemu biskupowi i żądają zniesienia rozpo- 
rządzeniu. W uniesienia przyznają się tam wprost 


rozumieją dostatecznie po niemiecku, twierdzą sa- 
mi, iż zdarza się to tylko w pierwszych 
latach nauki, 


językn niemieckim. 


piernikiem tym poszła Kollasówna do domn do Lou- 
dwinowa przez nlicę Kalwaryjską i tam wszelki 
ślad po niej zaginął. Gdzie były i przez kogo ku- 
powane cukierki, które znaleziono w rączce zamor- 
dowanej, nie zdołano stwierdzić. — Rodzice zabitej 
Maryni mają jeszcze troje dzieci; Marynia Kolla- 
gówna chodziła do trzeciej klasy imienia św. Ja- 
dwigi i była pilną i dobrą uczenicą. W celu od- 
krycia i schwytania sprawcy mordu, władze zmobi- 
lizowały wszystkie najtęższe siły Śledcze, dotych- 
czas jednak nie natrafiono na żadne poważniejsze 
poszlaki. 

Fałszerze monety przed sądem. Działaj ukoń- 
czyła Bię rozprawa karna przeciw 7 obwinionym 
o fałszowanie monety. Na podstawie werdyktn przy- 
sięgłych trybunał skazał: Maurycego Nęckiego za 
zbrodnię fałszerstwa pieniędzy I zbrodnię kradzieży 
na 10 miesięcy ciężkiego więzienia 1 Wincen- 
tego Łagana na 6 miesięcy. Inni oskarżeni, a to: 
Nęcka, Łaganowa, Keller, Prokocka i Sarota zostali 
od winy i kary uwolnieni. 

Hakatystyczns szkoła w Gallcyl. Z Białej 
plszą nam: 

Lipnik, wieś, licząca około ośmin tysięcy ladno- 
ści, leży w najbliższem sąsiedztwie Białej i łączy 
się z nią bezpośrednio tak, iż wiele domóv jedną 
połową leży na bialskiem, a drugą na lipaickiem 
terytorynm. Ludność Lipnika, to przeważnie robo- 
tnicy fabryczni, zajęci w Białej 1 Bielsku Wię- 
kszość ich jest narodowości polskiej, ale mniejszość 
niemiecka rej wodzi i teroryzuje Polaków. Tuż 
przy Białej wznosi się w Lipniku piętrowy gmach 
szkoły ladowej z niemieckim na froucie napisem, 
wybudowanej przez niemiecki „Schnulverein*. Pię- 
cłoklasowa ta szkoła jest osobliwym kwłiatklem na 
niwie gajicyjskiej ośwłaty: zwrócił też na nią u- 
wagę wizytujący w maju b. r. parafie tutejsza ks. 
biskup Nowak z Krakowa. S:koła „Schnlvsreinn* 
jest czysto niemiecka, co do panującego w niej du- 
cha i języka wykładowego, ale gromadzi w swych 
murach dziatwę polską, którą — rzecz natu: slna — 
wyparadawia. W dodatkn komitet szkolny i grono 
nauczycielskie składa się ze samych protestantów, 
a dzieci szkolne są katolickie! Wizytacya wyka 
zała, iż dzieci tej szkoły nie umieją tyle języka nie- 
mieckiego, aby w nim mogły pobierać nankę reli- 
gli, a nie umieją z tej prostej przyczyny, bo języ- 
kiem ich ojczystym jest polski. Wobec tego ksią- 
Żęc-biskupi konsystora krakowski zażądał, aby dla 
dziatwy polskiej nauka religii odbywała się w ję- 
zyku polskim. 

Słuszne to wymaganie oburzyło jednak Niemców, 
opiekujących się i rządzących szkołą. Oświadczyli 
oni, że ich szkoła jest czysto niemiecką i taką po- 
zostanie, bo na utrakwizm u siebie wcale nleo po- 
zwolą. 

W odpowiedzi na to konsystora krakowski, nie 
chcąc z całą świadomością przykładać ręki do ger- 
manizacyi polskich dzieci, odebrał szkole „Schnlve- 
reinn katechetę. 

Tego się Niemcy nie spodziewali. W zjadiiwych 


do germanizacyi, bo odpierając zarzut, iż dzieci nie 
później zaś wszystkie 


dzieci zdobywają należytą biegłość w 


W szkole samej brak ks. katechety nie przeszedł 


niepostrzeżenie. Na zapytanie dzieci, czy będzie ro- 


ligia, uciekli się niemieccy pedagogowie do kłam- 
stwa, odprwiadając, iż religia będzie, tylko trochę 
później, bo na razie księża w Białej są przecią- 
żeni pracą I nio mają czasa przychodzić na rə- 
ligię! 

Zwolna dowiadują się jaż jednak ludzie właści- 
wego stanu rzeczy i odbierają dzieci z tej szkoły, 
aby je zapisać do innej. 

Tak powinni zrobić wszyscy Polacy, wstyd to 
bowiem prawdziwy, iż dla misy soczewicy, rzuco- 
nej w postaci przyborów szkolnych, obiadów l o- 
dzieży, wielu rodziców zapisuje swe dzieci do szko- 
ły niemieckiej, oddając je dobrowolnie na zatratę 
narodową. Szkoła „Schalvereina* w Lipnika po 
winna opustoszeć, a niemiecko-protestanccy jej opie- 
kunowie i nauczycłcie niechaj sieją oświatę i mo- 
relność tam -— skąd przyszli! 

Sądzimy wreszcie, że Rada szkolna krajowa te- 
mu stanowi rzeczy obojętnie przypatrywać Bię nie 
powinna. 

Ze Skawiny piszą nam: Sprawą Żywo zajmującą 
mieszkańców naszego cichego miasteczka jest zaku- 
pienie 7 morgów grantu przez adwokata dra Ta- 
densza Badnarskiego, działającego w imieniu ks. 
Andrzeja Lubomirskiego, głównego akcyonaryusza 
cukrowni w Przeworsku. Ponieważ grunta, o któ- 
rych mowa, położona są przy torze kolejowym Ska- 
wina— Oświęcim, oraz w bezpośredniem sąsiedztwie 
z przyszłym kanałem wodnym Wisła—-Odra, przy- 
puszczają, że powstanie tu wielkie przedsiębiorstwo 
tabryczne n. p. cukrownia lub przędzalnia. Gmina 
również na dogodnych warunkach ustępuje 50 mor- 
gów grantu ks. Lubomirskiemu dla tego celn. Pun- 
kta przedugodewe już zostały spisane i zatwierdzo- 
ne przez Radę powiatową w Wieliczce. 

Z Tarnowa od naczelnika straży pożarnej otrzy- 
mnjemy sprostowanie korespondencyi naszej o po- 
Żarze, który powstał 19 b. m. w realności Altera 
Kleina przy ul. Krakowskiej. Naczelnik prostuje 
przedewszysikiem zarzut, jakoby stan narzędzi po- 
Żarnych tarnowskiej straży pożarnej był zły. Na- 
stępnie nadesłane nam pismo stwierdza, że ogień 
w przeciągu pół godziny został ngawzony; spaliły się 
tylko wiązania połowy dachu; reszta została oca- 
long. Ogień powstał na atrychn i — jak pismo na- 
czelnika stwierdza —— podłożony być miał zbrodni- 
czą ręką. 

„Park dra Jordana* w Stryju. W obecności re- 
prezentacy! miasta, przedstawicieli władz i ducho- 
wieństwa odbyło się tutaj wczoraj otwarcie „parku 
dr Jordana*. Po poświęcenin parku, dokonanem przez 
księży obrz. łacińskiego i gr.-kat., przemawiali Bta- 
rosta, radca namiestnictwa Szezarowski, dyrektor 
glmnazyum Dolnicki | inspektor Nowakowski. Po 
odśpiewanin kantaty przez chór młodzieży szkolnej, 
nastąpiła przy dźwiękach muzyki defilada młodzie- 
ży. Powstanie parkn jest zasługą starosty Szezn- 
rowskiego, inicyatywę dała Rada szkolna. 

W sprawie kradzieży pocztowej w Kołomyl, 
popełnionej d. 14 b. m, o której swego czasu pi- 
saliśmy, mamy do zanotowania kilka nowych szcze- 
gółów. Ze względu na sposób wykonania kradzieży, 
zachodziło od początku uzasadnione podejrzenie, że 
czynu tego dopuścił się ktoś obznajomiony ze sto- 
gunkami ekspedycyi pocztowej. W tym też kierun- 
ku prowadzone śledztwo, pomimo rewizyj u kilku 


sług pocztowych, nie dało żadnego rezultatu. Wobec 


Piątek, 29 Września 1905. 


tego zwrócono kroki dochodzeń przeciwko nrzędni- 
kowi pocztowemu, względem którego podejrzenie wy- 
dało się nadkomiszrzowi p. Tounerllemu uzasadnio- 
ne tą okolicznością, że kiedy przed kilku tygodnia- 
mi zginął kluczyk od kłódki wozu pocztowego, urzę- 
dnik ów, mając dorobić inny kluczyk, wyręczył się 
w tem swoim bratem. Ten znów z zawodu murarz, 
poraczył wykonanie tego klnczyka znajomemn cze- 
ladnikowi ślusarskiemu. Na tej podstawie areszto- 
wano brata urzędnika, a jego samego byłby ten 
sam los spotkał, gdyby grono urzędników poczto- 
wych nie było wstawiło się za nim n sędziego śled- 
czego, znając prawy charakter swojego kolegi. 
Ograniczono się na zawieszeniu go w urzędowanin. 
Onegdaj zaszedł charakterystyczny fakt, który, je- 
śli odrazu sprawy nie wyświetli, jeszcze bardziej 
JĄ zagmatwa. Oto pod adresem naczelnika paczto- 
wego nadeszły dwa miejscowe listy, z których je- 
den zawierał cztery 1000-koronowe banknoty, a dra- 
gi papierowe ruble wartości kilkuset koron. W l- 
stach mieściły się dopiski sprawcy, który zmienio- 
nym pismem doniósł, że spłaciwszy wszystkie swoje 
długi, niepotrzebną mu resztę zwraca, radząc za- 
przestania dalszych poszukiwań, gdyż będąc cho- 
rym na umyśle(!), wyjeżdża na kuracyę (!). Ponie- 
waż okazało się z pieczęci pocztowych, że listów 
tych nie wrzucono do skrzynek pocztowych, lecz 
podrzucono je najprowdopodobniej bezpośrednio 
w urzędzie pocztowym, zwrócono znów śledztwo 
przeciw dwom woźnym, którzy tej nocy mieli służbę. 


zo świata. 


Z Warszawy. - 

— „Warsz. Dniewn.* zamieszcza następujące za- 
wiadomienie czasowego generał gubernatora miasta 
Warszawy i powiatu warszawskiego generał-iejtnan- 
ta Olchowskiego. „Podaje się do powszechnej wia- 
domości, że wobec wprowadzenia w Warszawie sta- 
nu wojennego, wychowańcom średnich i niższych 
zakładów naukowych zabrania się snajdowania na 
ulicach Warszawy po godzinie 8 wieczór. W rasie 
niezbędnej kónieczności starszym wychowańcom za- 
kładów naukowych pozwala się wychodzić na ulicę 
do godz. 10 wieczór. z tym jednak warunkiem, by 
wychowańcy ci mieli od władzy szkolnej zezwole- 
nie na piśmie, które winni zawsze nosić przy so- 
bie. 

— Jak wiadomo, generał-gnbernator wojenny Ol- 
chowskij, nie dał swego zezwolenia na urządzenie 
wiecn studentów politechniki, o który starał się 
sam dyrektor politechniki, Lagorio. Obecnie jednak 
wskutek starań delegowanego przea greminm pro- 
fesorów politechniki do Petersburga prafesora ele- 
ktrotechniki, Wnlfa, generał-gubernaior zawiadomił 
dyrektora Lagoria, że zamiast wiecu, zgadza się 
na arządzenie tajnego plebiscytu po- 
między stadentami politechniki. Plebiscyt ma na 
celu przekonanie się, czy młodzież poliiechniczna 
życzy sobie otwarcia w obecnych warunkach iasty- 
tutu, czy nie studenci głosować będą kartkami, 
przesyłanemi pocztą. 

— Kandydatami na stanowisko rektora politech- 
niki są: obecny mianowany dyrektor Lagorio, prof, 
Waif i prof. Woronoj, 

— Na drugiem posiedzeniu rady aniwersyteckiej 
w sprawie rozpoczęcia wykładów, uchwały ostate- 


cznej nie powzięto i postanowiono obrady wznowić 
jntro. 
oświaty przedstawienie, celem odroczenia rozpoczę- 
cia wykładów do 14 października r. b. 


Na razię zdecydowano wysłać do ministra 


— „Kuryer Poranny* dowiaduje się, że o wa- 
knjącą po prof. Msaksimowie „katedrę kliniki chl- 
rurgil szpitalnej zamierza starać się jeden z wy- 
bitoych chirurgów polskich, profesor uniwersytetu 
w Krakowie. f 

Z Wilna donoszą: Onegdaj rozpoczęły się w Wil- 
nie sesye sądu okręgowego z udziałem przysięgłych. 
Przed rozpoczęciem sesyi przysięgli katolicy zażą- 
dali, aby od nich przysięgę kościelną przyjęto w 
języku polskim. Gdy sąd odmówił awzględnienia 
tego Żądania, przysięgi! zdecydowali się złożyć tyl- 
ko przed sądem uroczyste zapewnienie, iż sądzić 
będą wedłng sumlenia. „Kuryer Lit.“ uważa po- 
stąpienie prezesa wileńskiego sądu okręgowego za 
sprzeczne z duchem ostatnich ukazów. 

Cholera. Z Łodzl donoszą: 9-letnia Gołda Ro- 
zanowiczówna, zamieszkała przy rodzicach w domn 
nr. 10 przy ulicy Północnej, u której stwierdzono 
cholerę azyatycką, umarła. Laboratoryum bakteryo- 
logiezne stwierdziło dwa nowe wypadki bakteryo- 
logiczne cholery u chorych: Poddębskiego i Jędrzej- 
czaka. Poddębski znajduje się w doma przy ulicy 
Benedykta 68; Jędrzejczak zaś leży w baraku cho- 
lerycznym, przy ulicy Łąkowej. Stan zdrowia tego 
ostatniego poprawia się. Wogóle obecnie znajduje 
się 11 wypadków podejrzanych w obserwacył, a 6 
bakteryologicznie stwierdzonych, z których 4 śmiez- 
telne. 

Skazanie Kobylińskiego za pojedynek. Przed 
kilku miesiącami podaliśmy wiadomość o pojedyn- 
ku, który się odbył pod Berlinem pomiędzy Koby- 
lińsklm, synem lekarza z Warszawy, a Walterem 
Zipplitem , niemieckim osadnikiem z Afryki. Poje- 
dynek był wynikiem zatargn o kobietę z demi- 
monde i odbył się dnia 15 kwietnia b r. Wybra- 
no pistolety i oznaczono odległość na 15 kroków. 
Przed pojedynkiem Zipplitt, który słynął jako ówie- 
tny strzelec, oświadczył, że nie myśli zabijać prze- 
ciwnika | diatego chybi nmyślnie. Kobyliński strze- 
lił celnie i Zipplitta położył trupem na miejscn. 
Celny strzał był dziełem przypadku, gdyż Kobyliń- 
ski jest krótkowidzem i po raz pierwszy miał pi- 
stolet w ręce, jak to sam zeznał przed sgądam. 

Z powodu tego pcjedynku zasiadł Kobyliński na 
ławie oskarżonych. a obok niego Sekandanci: wete- 
rynarz policyjny Goetze , student weterynaryi Otto 
Kogel, lekarz policyjny dr Póppel, budowniczy Pe- 
tersen , student weterynary! Längriel i inżynier 
Fredonhagen. Prokurator postawił wniosek na 10 
lat więzienia, ale po werdykcie sędziów przysię- 
głych trybunał skazał Kobylińskiego na 4 lata for- 
tecy. Inni oskarżeni otrzymali 9 miesięcy, prócz 
Kogla i Fredenhagena, których uwolniono. Byli to 
seknndanci Zipplitta. 

Tyfus w Poznaniu szerzy się w dalszym ciągu. 
W ubległym tygodnin zachorowało znowu 11 osób. 
Dotąd było 325 wypadków, z tych 28 z wynikiem 
śmiertelnym, 

Godefroy Cavalgnac. były francuski minister 
wojny, który nmarł w Paryżu, należał niegdyś do 
wybitnych osobistości politycznych we Francyi I 
powołany był do odegrania znaczącej roli. Niestety 
stanowisko jego zostało zachwiane podczas sprawy 
Dreyfnsa, gdy Cavaignac uparcie bronił fałszerzy 
dokumentów. Cavaignac urodził się w roku 1853 
i był synem generała Cavalenaca, dyktatora wojen* 
nego Francyi z r. 1848. Godefroy Cavaignac był 
od młodości entuzyastycznym wyznawcą zasad Te- 
publikańskich i już jako uczeń zaznaczał dobitnie 
swoje przekonania. W r. 1867, jako czternastoletni 


uczeń, nie chciał przyjąć nagrody szkolnej pz 


Józef irzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy nlicy Floryańskiej L. 17 


naprzeciw hotelu _nad Różą” 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze matorye wełniane czarne 1 kolorowe, Flanele, Barchany blałe 1 kolorowe, 
Płócisnka Oxfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szytony, Perkaie, Dymki białe, Dryle, 


Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 
OOOOOOOOCOO wszyYSTKIE TOWARY W DOBOROWYCH Garonkac DDOQO0O000000 


Piątek, 29 Września 150b. 


i odpowiedział wówczas komisyl egzaminacyjnej: |czą o dużej pomysłoweści autora i mają delikatny 
„Nie przyjmuję nagród, przyznawanych przea ty- | wdzięk. Mają one dużo poezyi, a pod względem te- 
rana“. Podezas wojny francusko niemieckiej służył |chniki nie powstydzą się też swego autora. Szcze- 
w armii jako ochotnik, poczem nkończył w Paryżu gółnie dobrze umie się kompozytor zastosowywać 
wydział prawny i wstąpił do służby rządowej. — |do tekstu I doskonale wyzyskuje jego pointy i na- 
W r. 1882 został wybrany do Izby deputowanych, | strój, S. b. 
a w trzy lata później prezydent gabinetu Brisaon| — Nowe książki. 
powołał go do ministerstwa wojny jako podsskre- Ludwik Stasiak: „Gadzina*, Powieść pruska. 
tarza stanu. W r. 1892 był Davaignac przes pe-| Kraków 1906. Spółka wydawnicza polska. 
wien czas ministrem marynarki, a w r. 1895 ob- Władysław Zukowski: „Polityka interesów". 
ją! tekę ministra wojny. Skutkiem sprawy Drey-| Kraków 1905. 
fusa został obalony i już nie odzyskał dawnego Stanisław Bełza: „Nad grobem wielkiego pa- 
wpływu. Cavaignac ogłosił cały szereg rozpraw, po- |tryoty*. Warszawa 1906. 
między inncmi napisał książkę p. t. „Powstaniej K.H. Wachtel: „Szkolnictwo ! wychowanie“. 
Prus współczesnych *. Chicago, Illinois 1904. 

Józef Sacconi, były deputowany, jedem z najwy-| III. Kongres polski rzymsko-katolicki. Protokół 
bitniejszych architektów włoskich, umarł w zakła- |z czynności. Chicago, Illinois 1904. 
dzie leczniczym Collegigliato pod Pistoją. Sacconi,| Helena Keller: „Historya mego życia“, Z an- 
który położył wielkie zasługi około utrsymania sza- |gielskiego wydania krytycznego p. Alberta Macy, 
bytków architektury we Włoszech, jest twórcą po- | przełożyła i przedmową opatrzyła Alina Świderska. 
mnika Wiktora Emanuela na Kapitolu. Warszawa 1905. Gebethner i Wolff. 

Tune! simploński, jak donoszą z Lozanny, ma| Feliks Jabłczyński: „Romans“. Warszawa 
w pierwszych dniach stycznia być oddany do użytku | 1905. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
publicznego. Za 8 tygodni roboty około tunelu 20- E. Orzeszkowa: „I pieśń niech zapłacze”. 
staną ukończone, poczem zarząd kolei związkowych | Warszawa 1905. Nakładem Głebethnera i Wolffa. 
ułoży szyny i aaprowadzi inatalacye elektryczne, „Pamiętnik Józefa Wybickiego, sona- 
Przed kilka dniami odbyła pierwsze posiedzenie 


tora, wojewody Królestwe Polskiego*. Część II. 
międzynarodowa komisya simplońska, która uchwa- |Z przedmową Henryka Mościckiego. (Bezpłatny do- 
liła, że taryfy dla tunelu simplońskiego nie będą 


datek dla prenumeratorów „Tygodnika Ilnstrowa- 
tworzyć konknrencyi tanelowi praez górę św. Go- |uego*). Warszawa, nakładem Gebethnera i Wolffa, 
tarda. Znający stosunki szwajcarskie twierdzą, że 


1905, Str. 134 w 16-ce. (Dzieje porozbiorowe na- 

kolej gotardzka zostanie wkrótce upaństwowioną |rodu polskiego w żywem słowie. III). 
1 dlatego nie jest w interesie rządu szwajcarskiego Wiktor Gomulicki: „Brylantowa strzała | 
konkurencya tarytowa pomiędzy tunelem przez Sim- |inne nowele“. Warszawa, 1905 (Biblioteka dzieł 
pion a tanelem praez górę św. Gotarda. wyborowych, Nr 396), 1905. 

Balonem do bleguna. Londyński aeronauta Wil-| Ludwik Stasiak: „Trzecie humoreski“. Kra- 
son oświadczył, że balon, którego budową kieruje | ków 1906. Spółka wydawnicza. 
on teraz, przeznacsony jest na wyprawę do biegn- 


Dr Klemens Bąkowski: „Zamek krakowski“. 
na północnego. Wilson już czynił próby z nowemi| Przewodnik i opis historyczny. Z ilustracyami i 
motorami i sądzi, Że jego balon, a właściwie ma- 


planem. Kraków 1905. Spółka wydawnicza. 
wzypa do latania zdoła osiągnąć szybkość 50 mil 


angieiskich na godzinę. Po bokach balonu umie- 
szczone będą spadochrony antomatycana, które na 
wypadek popRucia się motorów, mają zapobledz 
zbyt gwałtownemu spadania balona. Wilson zwró- 
cił sią do angielskiej admiralicyi z prośbą, ażeby 
w razie przyjścia do skutku jego wyprawy okręt 
wojenny, zaopatrzony w telegraf bez drutu, płynął 
śladami balonu. 


Głosy publiczne. 


W sprawie przedruku „Nowin“. Donosi 
mi mój zasiępca prawny, iż redaktor „Nowin“ p. 
L. Szczopański na wezwanie przedruku moich fə- 
lietonów „Z Zakopanego* zaniechał, „ograniczając 
się tylko do polemiki“, a nawet, iż przysłał jakieś 
honorarynm, które zostanie doręczone proboszczowi 
zakopiańskiemu dla najnboższych w?gminie. Jakkol- 
wiek nie widziałbym żadnego powodu, dlaczego mam 
p. L. Szczepańskiemu robić z mojej pracy prezen- 
ty, to jednak w danym razie chodziło mi o sądo- 
wne ściganie p. Szczepańskiego za samowolne ros 
porządzenie się cudzą własnością i dlatego też, po 
pierwszym fellatonie „Nowin“, nie czekając, czy p 
Szczepański chce przedrukowywać całość, czy tylko 
część, nie pytając się go bynajmniej, czy chce pła- 
cié bonoraryum, czy nie chce, od razu wystąpiłem 
publicznie w „Nowej Reformie* i udałem się do 
adwokata. — Chciałam wystąpić przeciw korsar- 
stwa dalennikarskiemn, które autora naraża na za- 
gmatwania z dziennikami, z któremi chce być w 
stosunkach, które sprowadalć może w pewnych wy- 
padkach znaczne straty materyalne, które zmasza 
autora do figurowania w piśmie, w którem znajdo- 
wać mie nie chce i które wreszcie oburza. jako wy- 
zywająca nuzurpacya. Co do „polemiki“ p. Szcze- 
pańskiego, której czytać nie miałem sposobności, 
jest mi ona zupełnie obojętną; żałaję tylko, iż gra. 
bież z warszawskiego dziennika w galicyjskim nie 
podpada pod żaden paragraf prawa i że nie można się 
upominać nie o hoaoraryum, alo o ukaranie. Uokol- 
wiek jednak mówi prawo, żaden przyzwoity czło- 
wiek dwóch zdań w danym razie mieć nie może. 

Zakopane, 25 września 1905. 

Kazimierz Tetmajer. 


Przeniesienie. Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł kancelistę Edwarda Charoholisa z Sokołowa do 
Wojnioza i zamianował kancelistą w Sokołowie Jana 
Dworzaka. 


Rozpisanie wyborów. .' azeta Lwowska“ ogłasza, Że 
ponieważ wybór uzupełniający 9 członków Rady powia: 
towe) w Nowym Sączn s gminy miasta Nowego Sącza 
dla braku kompletu się nie odbył, rozpisało nainiestai- 
otwo ponowny wybór na dzień 11 października, a gdyby 
i w tymi dniu wybór nie przyszedł do siutku. ostatecz- 
ny wybór na dzież 17 października br. 

fdadział kolarzy „Sokoła” krakowskiego urządza w nie 
dzielę 1 października wycieczkę do Chełmka (100 kim ) 
x nagrodemi dla wszystkich przybywających w przecią- 
gu 8 godzin. Wpisowa 3 K; zgłuszania przyjmuje Fr. 
Ebert (Pałac Spiski), Wycieczka dostępna tylko dia 
członków oddziała kolarskiego „Sokoła* krakowskiego 
Wyjazd punktualnie o godzinie B rano s przed gmachu 
„Sokoła”. 

Szładki. Dla ociemniałego kelnera złożyła K P 8 K. 


Repertoar teatru miejskiego. 

W sobotę: „Ponad sity” Bjoerstjerne-Bjoerasona, prze- 
kład Kasprowicza 

W niedzielę: „Weseli małżonkowie”. 

Z kalendarza. W piątek 40 września: Michała arch.; 
w sobotę 2% września: Hieronima w. d. k. i Zofii wd. 
w niedzieię L października: N. M. P. Różańcowej I Re; 
migłaszu. i 

Wash ' giońoa #9 września o godzinie Ń min. 38, za- 
chód o gods. 5 m. 28; długość dnia godzin 11 m. 45. 

2 krakowskiego obserwatoryum. Duia 27 września ter- 
mometr doszedł od 114 do l'8 C.; barometr opadał. 

Dnia 28 września o godzinie 7 rano stan barometru 
787% mm. termometru 13% C.; wiatr północmo-wsch. 

Przopowiednia dla Galicyi sachodniej na 28 września: 
zachmurzenie zmienne, ciepło i parno; prawdopodobny 
deszcz 


Dział ekonomiczny. 


>< Kolej z Miechowa do Barana. Jak donosi 
„Gazieta Torgowo-promyszlennaja*, podjętą ma być 
wkrótce budowa już dawno projektowanej kolei ze 
stacyi kolei nadwiślańskiej Miechów do galicyjskie- 
go punktu nadgranicznego Baran (Kocmyrzów). — 
W ten sposób gubernia kielecka zyskałaby krótsze 
i dogodniejsze połączenie z Krakowem. Zamiast do- 
tychczasowych dwóch boków kąta: Kielce-Granica 
i Granica-Kraków, powstałaby linia Miechów-Baran- 
Kraków, jako trzeci bok trójkąia, a więc o wiele 
krótsza. Gubernia kielecka ze swoją urodzajną gle- 
bą | bogactwami mineralnemi czeka oddawna na to 
połączenie, a budowa kanału Odra-Wisła- Dunaj 
bardziej jeszcze przekonywująco mówi o konieczno- 
ści jaknajszybszego urzeczywistnienia projektowanej 
od tak już dawna kolei miechowsko - kocmyrzow- 
skiej, obejmującej teren ciążenia haudlowego ob- 
szara 300.000 dziesięcin z ludnością około 400- 
tysięczną. Projektowana kolej przetnie najurodzaj- 
niejszą część gubernii kielecklej s bardzo gęstem 
zaludnieniem, s mianowicie około 115 osób na wior- 
stę kwadratową. — Jest to najgęstsze zaludnienie 
w Królestwie Polskiem, — Po za tem nowa ta linia 
gdyby ją zbudowano dla ruchu pociągów pospiesz- 
nych, skróciłaby drogę z Krakowa do Warszawy o 
kilka godzin i mogłaby Brać się nietylko dla han- 
diu, ale i dla ruchu osobowego ważną linią komu- 
nikacyjną. 
>< Otwarcie wystawy rolniczo-przemysiowej 
w Tarnowie. Dzisiaj o godzinie 12 w południe 
otwarto uroczyście w Tarnowie wystawę rolniczo- 
przemysłową. Otwarcie nastąpiło wobec przedstawi- 
cieli władz autonomicznych i rządowych. Mowy 
wygłosili: dr Szydłowski ze Lwowa, dr Olszewski, 
prezes „Sokoła” tarnowskiego dr Tertil oraz bur- 
mistrz miasta Tarnowa dr Rogoyski. 

x Podziai agend w ministerstwie handlu. Skat- 
kiem powiększenia zakresn działania ministerstwa 
handla w sprawach przemysłowych, kierownik tego 
ministerstwa, hr. Auersperg, zaprowadził nowy po- 
dział agend, który wchodzi w życie dnia | paż- 
dziernika b. r. Mianowicie sekcya I, pod kierowni- 
ctwem szefa jej, dra Hasenóhrla, będzie obejmować 
departamenty 2 do 10, tudzież departament prae- 
mysłowo-techniczny, Departamentem I będzie tiero- 
wać sam hr. Auersperg. 

> Żądania kolejowe Gallcyj, W najbliższym 
czasie rozpoczną się w Izbio handlowej w Krako- 
wie prace nad xebraniem materyału, który ma być 
następnie w formie wniosków przedłożony na gra- 
dniowem posiedzeniu państwowej rady kolejowej. 
Leży tedy w interesie wszystkich interoesowanych, 
a w szczególności kupców | przemysłowców, aby 
swe życzenia, dotyczące osobowego i towarowego 
zycyj polskich, wydanych w ostatnich czasach. ruchu na kolejach, podali jak najrychlej, naj- 

O pieśniach tych wiedeńskie mnuzyczue „Nene | później zaś do połowy października b. r. ustnie lab 
Musikalische Presse“ wydało sąd następujący: Mło- | pisemnie do wiadomości Izby handlowej w Kra- 
dy mnzyk polski, od dwóch lat zamieszkały w Wie- | kowie. 
dniu, dał nam w tych pieśniach pierwszą próbę| >< Międzynarodowa wystawa plwowarska o- 
swego talentu. Pieśni te z polskim tekstem ńwiad- | twartą zostanie w Londynie d. 14 p. m. i trwać 
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B. Gabkryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczni 

— Kronika Jana z Czarnkowa, archidyakona 
gnieźnieńskiego, podkanclerzego Królestwa Polskie- 
go (1370—1384). Przełożył s łacińskiego, wstę- 
pem i przypisami uzupełni? J. Żerbiłło. Wyd. Kasy 
Mianowskiego. Warszawa, 1905. Str. 196. 

Nie mieliśmy dotychczas polskiego przekładu kro- 
niki Czarnkowekiego i dlatego pierwsze to polskie 
iłómacaenie jest pożądanem wzabogaceniem naszych 
śródeł dziejowych. Kronika Czarnkowskiego, przy- 
stępna dotychczas d!a badaczy i zawodowych hi- 
steryków, znajdzie drogę | do szerszych kół miło- 
śników sabytków piśmiennictwa naukowego. Dla 
przypomnienia jej sawartości nadmienić należy, Że 
przynosi ona opis panowania Ludwika Węgierskie- 
go i bezkrólewia po nim i wprowadza w środowi- 
ako czasów, które poprzedziły introniaacyę Jagiel 
lonów. Tłómacz dzieła swego dokonał z pietysmem. 
Zawiły i zaniedbany styl Janka x Czarnkowa, zmie- 
mił w potoczyste opowiadanie, wiernie odpowiada- 
jące tekstowi oryginała. To też przekład ten zna- 
leść sią powinien w każdej podręcznej bibliotece 
historycznej. Przekład swój zaopatrzył tłómaca wstę- 
pem, ow którym omówił xnaczenie kroniki Czara- 
kowskiego dla hiatoryografii polskiej, oraz jako za- 
bytku łacińskiego piśmiennictwa w Polsce, podał 
Życiorys autora | genezę kroniki Janka. Tekst usa- 
pełniony jost licanemi dopiskami, znamiouającemi, 
że p. Żerbiłło przystąpił? do dzieła a pełnem opa- 
nowaniem literatury przedmiotu. 

— Nowe nuty. Jachimecki Zdzisław: „Tę- 
sknota*, słowa Z. Dębickiego; „Na dzień dobry“, 
słowa M. Gawalewicza, dwie pieśni na Śpiew ł for- 
tepian, wydała księgarnia A. Piwarskiego. Utwory 
te, podobnie jak poprzednio wydane pieśni tegoż 
kompozytora („Królewna*, „Powój“ i t. d) wska- 
zują, iż p. Jachimecki poza szczerą i świeżą in- 
wencyą posiada poważne wykształcenie muzyczne i 
jest kompozytorem uiaientowanym i zasobnym W 
sposoby i Środki wypowiedzenia się Pieśni te są 
utworami pomyślanemi głęboko a przeprowadzone 
z wyrafinowanym smakiem, tworzą z tekstem orga- 
niczną całość o skończenie pięknej formie i szla- 
chetnej melodyi. Zapowiadają one talent niecodzien- 
ny i odbijają korzystnie od całego szeregu kompo- 
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będzie do 20 p. m. Wystawa obejmaje działy ję- 
czmlenia, słodu, maszyn, narzędzi i materyałów dla 
piwowarów i słodowników. Zgłoszenia do 4 paś- 


dziernika b. r. należy wysyłać do dyrekcyi wysta-| 
wy w Londynie (4 b. Cannon Street, Londyn, E. Kongres ziemstw o Królestwie Polskiem. du w dnin 3 października. na który ma przy- 


C.) Programy przeglądnąć można w departamencie 
IV ministerstwa handlu w Wiedniu (I. Pontgaase 
8, II piętro). 

> Wyrób guzików nioianych w kraju. Sto- 
warzyszenia kobiet „Pomoc przemysłowa* we liwo: 


w kraju naszym (prócz Lwowa także w kilku miej- 
scowościach na prowincyi) otrzymało od minister- 
stwa handlu maszynę do wyrabiania kółek metalo- 
wych do guzików wras ze wszystkiemi potrzebne- 
mi dodatkami i zaczęło już kółka te, dotąd x fa- 
bryk obcych sprowadzane, samo wyrabiać. Na tem 
ułatwienia produkcyi może się oprzeć ubecnie szyb- 
Bzy | szerszy rozwój tej nowej gałęzi drobnego 
przemysłu, dającej zatrudnienie już całym setkom 
ubogich dziewcząt. 

> Szkoła gorzelnicza w Dublanach. Wpisy 
do krajowej szkoły gorzelniczej w Dnblanach od- 
będą się 2 i 3 października. 


Bndagoszt, 28 września. Pszenica na paźdsiernik 1580 
do 15'82, pisenios na kwiecień 1906 16:54 do 16-56; 
Łyto na październik 19:98 do 18—, żyto na kwiecień 
1906 18:60 do 18:69; owłes na październik 1240 do 
1242; owies na kwicołeń 1906 1284 do 1788; kukary- 
dza nn sierpioń —'— do —'*—, kukurydza na wrzesień 
do ——; kukurydza na maj 1906 18'90 do 1882; 
tzopak na sierpień 24'60 do 24°80. 

Oterty mierne, chęć kupna reżerwowana, uspozobianie 
spok.; pogoda piękne. 


Ostatnie wiadomości. 


— Koło polskie ukończyło na wczorajszem 
posiedzeniu — naturalnie ponfnem -~ dyskusyę 
o położeniu politycznem i o treści przemówienia 
reprezentata Koła w dyskusył politycznej w Izbie. 
Reprezentantem tym będzie hr. Dzieduszycki. 
Nastąpiły potem wybory. Do komisyi parlamentar- 
nej zostali wybrani posłowie: Michał Bobrzyński, 
Czaykowski, ks. Pastor i Stwiertnia, a w miejsce 
powołanego do Izby panów hr. Ant. Wodzickiego, 
poseł Kozłowski. 

Do komisyl konstytucyjnej desygnowano p. Wł. 
Czaykowskiego, do komisyi ugodowej i do 
komisyi dla dróg wodnych posła Kozłowskie- 
a do komisyi prasowej pos. Jędrzejowiexa. 

— O przesBileniu na Węgrzech donosi 
dziś „Włieuer Allgemeine Zeitung“, że bar. Fe- 
jervary zgodził się w zasadzie na ob- 
jęcle gabinetu. jednakże pod warunkiem , że 
cesarz zgodzi się na jego program. U dworu istnieją 
dalej pewne trudności, tyczące się reformy wybor- 
czej. Możliwem wszakże jest, Że skończy się na u- 
unnięciu reformy wyborczej przy utrzymaniu całej 
resity programa bar. Fejervaryego. Z ministerstwa 
węgierskiego w takim razie ustąpiłby Kristoffy i 
może jeszcze który z jego kolegów. Wszelkie wọ- 
gierskie doniesienia o powołaniu dalszych polityków 
i o jakichś koncesyach ze strony króla są stanow- 
czo zmyślone. 


1 Rosyi i zaboru rosyjskiego 


Ważna wiadomość, co do której były jeszcze 
wątpiiwości, potwierdza się. Mianowicie w dru- 
gim dnia obrad kongresu ziemstw w Moskwie 
profesor Kokoszkin, rozuząsając *sprawę 
autonomii narodowości, oświadczył się za 
autonomią zupełną Królestwa Pol- 
skiego i wniósł odpowiednią rezoiucyę. Po- 
wstała ożywiona dysknsya, a gdy profesor I e- 
czycki zażądał autonomii także dla Rusinów, 
część ziemców postawiła wniosek o odłożenie 
tej sprawy do następnego dnia. Przedsta- 
wiciele Polski domagali się energi- 
cznie natychmiastowej uchwały, je- 
dnakże z powodu bardzo późnej go- 
dziny (1 po północy) rezolucyi nie pod- 
dano pod głosowanie. 

Tak przedstawiają sprawę dzienniki niemie- 

ckie, tymczasem inne, zasłagujące na wiarę, 
źródła podają, że bez interwencyi Polaków kon- 
gres uchwalił nietylko autonomię Królestwa 
Polskiego, lecz także i rozszerzenie jego 
granie w miarę etnograficznych warunków 
i woli odnośnej ludności. Dalej uchwalił kon- 
gres ziemstw jako dalsze punkty programu: 
rozdział sądownictwa i administracyi, niezawi- 
słość sędziów, zniesienie kary śmierci, kar ad- 
ministracyjnych, wzmocnionej ochrony i stanu 
wojennego. Co do wyborów, kongres oświadczył 
się za powszechnem, tajnem głosowaniem pod- 
czas wyborów do Dumy i za systemem dwóch 
Izb. 
W Kaurlandyi rozruchy wybuchają w rozmai- 
tych punktach. Z Dorpatn donoszą, że generała 
Nadoiliekiego w dobrach jego zastrzelili chłopi. 
O wewnętrznem położeniu cesar- 
stwa rosyjskiego donoszą nam z kół do- 
brze poinformowanych z Petersburga. co nastę- 
puje: 

W wyższych sferach z dnia na dzień prze- 
waża przekonanie o poważnem, groźnem niemal 
położeniu sprawy w państwie. Niedostateczność 
ogłoszonych reform do tego stopnia okazała się 
jaskrawą, że wyższe sfery przestały wierzyć 
w owocność prac niezliczonych komisyj i na- 
rad. „istnieje nieprzezwyciężone pragnienie u- 
wolnienia się od zmory, stworzonej tymczaso- 
wemi środkami we wszystkich zakresach dzia- 
łalności administracyjnej ostatnich czasów. — 
Z tego powodu sfery miarodajne roztrząsają 0- 
becnie poważnie sprawę udzielenia pierwszej 
Dumie nadzwyczajnych pełnomocnictw 
co do wytworzenia nowego ustroja rządu. Pro- 
jekt ten popiera przedstawiciel władzy (Tre- 
pow?), posiadający obecnie z powodu wyjątko- 
wego położenia rzeczy bardzo szerokie pełno- 
mocnictwa. Jednakże należy zauważyć, że je- 
dnocześnie w niektórych sterach nie ntracono 
jeszcze nadziei, iż uda się przywrócić jeszcze 
dawny porządek rzeczy (prawnoporia- 
dok). Mówią o projekcie, opracowanym przez 
jakiegoś szaleńca, aby kosztem dziesięciu mi- 
lionów rabli, wydanych na agitacyę, stworzyć 
Dumę, któraby zaraz ns pierwszych posiedze- 
niach postanowiła postarać się o zniesie- 
nie zupełne przedstawicielstwa na- 
rodowego i przywrócenie poprze- 
dniego zasadniczego ustroju pañ 
stwa Wzmiankając o tych dwu krańcowo prze- 
ciwnych sobie prądach. mamy podstawę do 
twierdzenia, iż w chwili obecnej przynajmniej 
sfery, będące u władzy, skłaniają się sta- 
nowczo na stronę pierwszego z tych 


w Krakowie 
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prądów, jakkolwiek biarokracya uporczywie 
broni swoich pozycyj. 


(Teiegramy .N. Reformy‘ z 28 września). 


Moskwa. Kongres ziemstw uznał konieczność 
udzielenia wszystkim narodom, państwo zamlie- 
szkującym, na podstawie ustawy zasadniczej 
praw autonomicznych w sprawach wyznanio- 


| T 3 Pie? wa 
wie, które wprowadziło wyrób guzików nicianych pwydh, nipelnej wolnosa! wad dopin; S 


lektu w życiu publlcznem, prawa zgromadzeń 
i stowarzyszania się. Język rosyjski musi być 
jednak zatrzymany, jako język instytneyj cen- 
tralnych, w armii i marynarce. Co do decen- 
tralizacyj ustawowej, uchwalił kongres oświad- 


iczyć się za tem, aby po ustanowieniu praw 


wolności obywatelskiej i po zaprowadzeniu nor- 
malnej reprezentacyi ludowej dla spraw kon- 
stytucyjnych całego państwa, wytknięto dregę 
dla utworzenia antonomij lokalnych. Jednogło- 
śnie uchwalił kongres rezolncyę, że po zapro- 
wadzeniu demokratycznej reprezentacy: ludowej 
dia całego państwa, Królestwo Polskie ma być 


|przyłączone jako osobna jednostka autonomi- 


czna z własnym Sejmem na podstawie po- 
wszechnego prawa głosowania, z zastrzeże- 
nlem jednak jedności państwowej | uregulo- 
waniem granic Polski | przyległych gubernij 
odpowiednio do narodowości i życzeń ludu. 
Moskwa. (W. A. T.K) Na kongresie ziemstw 
podczas dyskusyi nad sprawą polską Po 
lacy powstrzymali się od udziała 
w obradach, a po powzięcia rezolncyi w y- 
razili podziękowanie za jednomyślność. 


Nowe wyroki śmierci. 

Warszawa. (W. A. T. K.) Sąd wojenny roz- 
patrywał sprawę o zbrojny napad na karetkę 
więzienną. w której wieziono skazanego na 
śmierć Okrzeje Wyrokiem sądu skazani 
zostali: na karą śmierci Nadolski ! Filipo- 
wicz; na ośm lat ciężkich robót Michalski i 
Prochanowicz, na cztery lata ciężkich ro 
bót Weremowicz i Kozera. 


Uwolnienie więżniow. 

Ryga. (W. A. T. K.) Jak się okazuje, pod- 
czas napadu na tutejsze więzienie uwolniono 
ogółem 12 przestępców politycznych 
z ogólnej liczby 28. Żadnego z nich dotychczas 
nie schwytano. Z napadających ujęty zo 
stał tylko jeden, nazwiskiem Piotr Snipe, b. 
robotnik fabryki „Union*. Snipe broniąc się 
przed ujęciem, zabił pomocnika komisarza poll- 
cyl Filkantusa. 


Nowy gabinet rosyjski. 

Petersburg. „Ruś“ ogłasza listę przyszłego 
gabinetu rosyjskiego, która rzekomo znalazła 
już aprobatę cara. Według listy tej mają wejść 
do gabinetu: Witte jako prezydent i minister 
spraw wewnętrznych, Romanow (jako minister 
skarbu), Nobilew (sprawiedliwości), Lamsdorff 
(spraw zagranicznych), Sachomłynow (rolni- 
ctwa), generał Roediger (wojny), admirał Biri- 
lew (marynarki) i prof. książę Trabecki (o- 
światy). 


Car na Baltyku. 


Wyborg. Doniesienie petersburskiej agencyi | === 


telegraficznej: Oficerowie garnizonu nadali się 
wraz z rodzinami do portu, aby złożyć hołd ro- 
dzinie cara, znajdującej się na pokładzie jach- 
tu „Gwiazda polarna*. Żony oficerów wręczyły 
carvowej bukiet. Car Mikołaj kazał za pośred- 
nicuwem generał-gubernatora wyrazić oficerom 
podziękowanie. Jacht „Gwiazda polarna* odpły- 
nął następnie do Biderkce. 

Petersburg. Na powitanie Wittego przybyli 
na dworzec prawie wyłącznie jego znajomi i 
przyjaciele z rodzinami. Oficyalnej delegacyi 
nie było. Wittego powitał literat ks. Golicyn. 
sławiąc go jako twórcę pokoju i obrońcę hono- 
ru Rosyi, na co Witte odpowiedział krótko i 
skromnie. 


Powrót Wittego. 
Petersburg. Witte przybył tu dzisiaj rano 
powitany na dworcu przez liczną publicz- 
ność okrzykami: „Hurra!“ 


qlefmiezne | telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z śnla 28 września 


Wiedeń. Cesarz zaprzysiąg! dzisiaj nowo mia- 
nowanego komendanta X korpusu w Przemyślu 
fełdmarszałka-poruczpika Pino, jako tajnego 
radcę. 

Wiedeń. Poseł słoweński do Rady państwa 
Zickar zmarł wczoraj wieczorem. 


Zwołanie Sejmu. 
Lwów. Jak się dowiadujemy, Sejm galicyj- 
ski zwołany zostanie na 10 paździer- 
nika. 


Audyencye. 


Wiedóń. Cesarz przyjął dziś przed poładniem 
na dłuższej andyencyi prezydenta gabinetu 
Gautscha — następnie zaś barona Fejer- 
varego. 


Konferencya czesko-niemiecka. 

Wiedań. W wczorajszej konferencyi czesko- 
niemieckiej wzięli udział posłowie: Pacak, 
Kramarz, Silva Tarouca, Baernrei- 
ther, Urban i Prade. Obradowano głównie 
nad sprawami sejmowemi, a mianowicie nad 
kuryami narodowemi i reformą wy- 
borczą. Uchwał na razie nie powzięto, obra- 
dy toczyć się będą dalej. 


Przesilenie na Węgrzech. 
Budapeszt. Dziennik „As Ujsag“ donosi, że 
punkt trzeci programu królewskiego, doręczone- 
go na sobotniej audyencyi przywódcom węgier- 
skim, ma być ogłoszony w innem brzmie- 
niu i znacznie łagodniejszej iater- 
pretacyi. Pavkt ten, jak wiadomo, wywoła 
na Węgrzech największe oburzenie. 


Budapeszt. Z ofiar wczorajszych walk mię- 


dzy socyalistamiastronnictwam nie- 
zawisłości siedm osób znajduje się w szpi- 
talu, z czego dwie walezą ze śmiercią. 
Wśród studentów panuje wielkie wzburzenie. 
Około 300 studentów przybyło dzisiaj do auli 
uniwersyteckiej ze sztandarem i przysięga 


na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchch. 
oraz ogromny wybór „konfekcyi dziecięcej"— dla, panienek$do lat 16dła 


chłopców do-lat 1 


Tewar doborowy. — Ceny umiarkowane. 


ł Losy mlasta Krakowa 


'Akoye kolei Lwów-Cserniowce-Jassy . . 488 


l 

ło zemstę socyalistom. Obecnego w auli 
studenta socyalistę — znieważono 
jczynnie. 
| Są w toku wielkie przygotowania do pocho- 


być do Budapesztu wiele tysięcy osób z pro- 
'wincyi celem zrównoważenia liczby socyalistów, 
którzy mają wyrnszyć w liczbie 40.000. Kupcy 
spodziewają się. że policya zabroni po- 
choda. 

` Depatacya kawiarzy prosiła władze o zakaz 
„pochodów. a nawet chodzenia grupami, gdyż 
jod czasu zaostrzenia się politycznego ruchu 
|kawiarze bardzo wiele stracili. 


i 


| Wezwanie do jedności. 
| Budapeszt. Francjszek Kossath wzywa w or- 
ganie swoim „Budapest“ naród, aby wobec gro- 
| żącego mu niebezpieczeństwa połączył się w 
jjeden wielki narodowy obóz. 

Zjazd ministrów. 

Paryż „Petit Journal“ donosi, że jutro lnb 
pojutrze włoski minister spraw zagranicznych 
|Tittoni odwiedzi w Baden-Baden kanclerza 
| niemieckiego księcia Biilowa. 


Konwencya marokańska. 


Paryż. Zawarta między Francyą a Niemcami 
|agoda w sprawie marokańskiej ma zawierać 
„następujące punkty: Uchwały konferencyi ma- 
rokańskiej nie będą dotyczyły wschodnich 
kresów Maroka od strony Algieru, tam bo- 
wiem Francya ma specyalne swoje interesy. 
Sprawa uzyskanych już przez Niemcy koncesyj 
na budowle portowe w Tangerze i pożyczkę 
dziesięciomilionową poddaną zostanie pod obra- 
dy konferencyi. Konferencya ma się odbyć w 
Algesiras w Hiszpanii. 


Sojusz angielsko-japoński. 

Londyn. „Staudard* donosi z Liwerpolu, że 
utworzyło się angielsko-japońskie To- 
warzystwo żeglugi parowej z kapi- 
tałem 5 milionów funtów szterlin- 
gów. Towarzystwo to będzie miało swoje biu- 
ra w Londynie i Liwerpolu. Część urzędników 
stanowić będą Japończycy. 


Bezowocne sledztwo. 


Konstantynopol. Aresztowania Armeńczyków 
trwają dalej, Odbyły się również rewizye w do- 
mach obcych poddanych, przy asystencyi 
dotyczących konsulów. Dotąd rewizye nie 
dały żadnego rezultatu. 


| PIT a E E E 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micha? KonopińmixI 


NADESŁANE. 
Artykuły w tym dxiale nie pochodny «4 
Refrksyi). 


Doc. Dr Stanisław Braun 
powrócił i ordynuje 3986 8 8 
Uiica Dietlowska, L. 95. 


Dostać mozna Wszędzie, 


niezbędny krem do zębów 
trzymnie zeby czystemi, białemi i zdrowemi | 


1182 25 24 


Kursa telegraficzne. 

«lstut, 2R września. 

Akcye ausirjackiego Zakładu kredytowego 676—. 
Akoya wągierskiego Zakładu kredytowego 786— . Akaye 
Anglobenku 814—  Akuye Unionbanka 569 —. Akcye 
Linderbankr 44375. Akcyo Bankraralna 56660 Akeyo 
Bodsnoredi; 104% —, Akoye Galicyjskiego Banku nipote- 
onego 560—. Akoya kolel pańsywowych 674 —. Akcyc 
kcleł połudnławaj 103'—. Akoy: kdleł Bibethai 45850. 
Akgye kole! północnej 5850 Akcye kolei czorniowie- 
klej 584—, Akoye Alpiny 543*—. Akcyc Rima Muranyi 
K47'60. Akcye Prazziego Towarzystwa żalasnego 8759 —, 
Akcye Fabryki broni 675—. Akcye Tureckie tyscniowie 
87750 Akiyo Uallcyjskiego Karpackiego Towarsystwe 
nattowego 945'60, Obligacye węgierakie Indemnisasyjne 
9650. Renta majowa 10095 ionta koronowa aDstryacka 
10080. Renta koronowa węgiernka 95:90 66 1. Listy 
Towarsyttwa kredytowego siomukiego 29'70. 4%, Listy 
Banku hipotecznego 99-- 41,9%, Listy Banku lipeto 
oxnego 101:85. KS, Listy Banku hipotecznego 11250. 
4%, Listy Banku krsjowego lu — 4'/,%,, Listy Banku 
krajowego 101 90. 5%, komunalne obligacye Banku kre- 
jowaga ——. 4%, galioyjckie onligacye proplnacyjne 
100'-—, 4%,galicyjska pożyczka krajowa s 1853 r. 99 96 
4'j, Pożyocka miastz Lwowa 8880 Losy turecko 147 25 
Marki 117'45. Ruble 353 —. 

Cnkier 2010 do 20/20 spokojny. Splrytuns niezmie- 
niony 8780 de 38'20. Nafta niezmieniona, w + 

Usposobienie: Rezerwowane na Węgry i londyńskie 
podwyższenie dyskontn. Renty słabsze. 


EASY "O R A 
Cennik izby handiowej | przemysiowe| 
w Krakowie 
27 września jgods. 1 w połuśnie.; 


l, Walety. Wasg 


żądają 
£54 50 
1i7 8u 
25 70 
19 14 


Eure papierowe 
Marki uiomieckie 
Franki papierowe ue 
Dwodriessetrankówki w słocie . 


ii, Listy Zastawna, 
4%, Lisiy zastawne prom. Backa idpoż, 1i% 
4'i, Lieiy sastawns Banku hipatacza, 100 
46, si m a) s “8 
U, Liv y zasiawne Banku krajowego 161 
4*/, Listy sastawne Banku krajowego . 28 
4*/, Lichy cast. gal, Tow. kred. siem. niech. *9 
UA „ * a 43-letn. 89 
e . B6-letn. 99 


(Mi, Obtigaoye I pełyozk?. 
4, Gaiicyjskie obligacyc propinacyjne 
4*j, Pożyczka krajowa z r. 1898 |. 

4, Pożyczka miasta Lwowa . . a 
41,6, Pożyczka miasta Lwowa ,. . . 
5*, Obligacye komunalne Banku kraj.. — 
4'/,*%,, Obligacye comun. Banka kraj. . 
4%, Obligacye kclejewe . Aa * 


118 
101 

9y 
103 
100 


b « a 


„ 98 - 


V. Akaye. 


Akoye Banku hipotecznego we Lwowis 560 
Akoye Banku Gal. dla h. i p. w Krak. — 
Vi. Publiczne zapisy długa, 
d*s", wspólna renta papierowa . 100 
Mista wspólna renta urehrna . . „100 
4'/, renta koronowz austryncka „ „106 
4'/, renta koronowawęgierzku . 96 


4-tu. 


4 Nr 222. no WA KEY RM A. 


Piątek 29 Września 190b. 


"3 Apteka Marcina Gorzeckiego 


ERAKOW REIM I SPÓŁKA Raków |", ye s 


Rynek 37, Linia A-B a240 Rynek 37, Linia A-BĄ| voszakaje wspózpracowuika. 


3330 2 8 


Firma Figiel, fryzyer 
Kraków, Rynek, 
poszukuje zdolnego subjskta do salonu mę. 
skiego zaraz. Pierwszeństwo mają fryzye- 
rzy damscy. 3874 1 8 


polecają po cenach najumiarkowańszyoch 


Maszyna do pisania Pasy i Gurty do maszyn 6 00 0% SĘ : liwo kaukaską po maszyn rol- § Lakiəry Kromy i Pasty do odświeżania kolorowych JĘ z m a + 5 J 
zupełnie nowa zaraz do sprzedania. Wiadomość: Węże gumowe, parciane i spiralne S8 59 w ar niczych: RE SŁacdć: kmn 2 „3 bucików m ra EEEE — „No- Poszaki (UI8TZAW 
Podgórze, Rynek 11, u gospodarza. 3861 1 3 Latarki staiSnieri s" 56 © zee Ver po kor. BE er 2 po kor. 4 «R wość': Podkładki gumowe pod obcasy —; eszwy gumowe — 

(LAI "i TRC ~ BSa a W Ner 1 po kor. 56-— Ner 3 po kor. 44— ||] Podeszwy wkładkowe do 
= n Wiaderka do gaszenia ogniae © © zPzę Ner 4 (krajowa) po kor. 36— bucików asbestowe — Pan- 250 do 400 morgów dobrej ziemi w za- 
Dia Mua spedyey DeO Szczotki i Zgrzebła do koni e e © $ B.B BĘ pp zel asi? po =, k za 100 ch ARES die | Bj chodniej Galicyi w pobliżu większego 
- 8 EJ) g. loco Kraków — Oliwy cylindrowe. rosyjskie i amerykańskie = = s : ; . . 
A BR ay dk kopytao6 6660 ERIE Oliwę dek. 2. Olle nzepskową. Artykuły gamowe:chirur- 6 i i; 2 | | miasta powiatowego i stacyi kolejowej 
na granicy amat niemieckie] Ą ydło do siodeł e e 6660 8 SBa || Smarowidło ns osie, belgijskie i krajowe. |] giczne — Artykuły chirur- Uri! i | Zgłoszenia: Wiktor Dołkowski. 
ka ai łod a irae y EIn restytucyjny Kwizdy © © © SPĘ* W Smarowidło na obawie nieprzemakalne giczne — Przyrządy lekar- CP Kety. 3339 2 13 
poszukuje się młodego urzę: nika a Wódka francuska ©©G©ee B Smarowidło i lakiery do uprzęży skie -— Papier klosetowy. 
władającego w słowie i piśmie języ- | fue=m=m i ; : SEE: . a 
kiem e g pó A Oferty = Proszek „Andela“ i „Zacherlin* przeciw owadom, Papier, Lep, Siatki na okna przeciw muchom, Naftalina, Kamfora, Poszukuje SIE 
opatrzone odpisami świadectw i wyka- | Papier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość“: Ting-Ting tynktura na pluskwy — „Nowość“; v 
zem dotychczasowej czynności przyj- „Fuohsol“ tynktura na pluskwy „Nowość“: „Fuohsol“ proszki na karakony, szwaby, pchły — Pigułki na szczury i myszy. 


muje pod lit. R. S$. Gł. Agencya Dzien- 
ników i Ogłoszeń, Kraków, Plac Ma- 
ryacki 2. 3357 1 8 


we Lwowie jest do 


Hotel Victoria 


sprzedania z wol- 


nej ręki z powodu podziału familijnego, Wia- | 


3864 1 6 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowa 
i hurtownie 


PRLAEDIA KAVY wyborowe gatunki 
$ Rawy palonej 


| najnowszym 

i najlepszym spo» 

> AR oliwa 

m pac” „gorącego powietrza’ 
O po cenach 
najniższych, 


domość tamże. 


perans Krakow 


KRAKÓW 
Rya g144 


M. JAWORNICKI. 


2365 76 0 


zbiegł 


dnia 22 b. m. mały czarny piesek (Rattier), 
pysek, pierś, łapki I koniec ogona są 'białe, 
zaopatrzony marką Nr 122 miasta Podgórza, 
nazywa się „Bzips*. — Znalazca tego pieska 
dostanie 10 koron nagrody w koszarach ar- 
tyleryi fortecznej w Podgórzu, ulica Wieli- 
cka 1. 8860 


A enci potrzebni do sprzedaży ulu- 
g bionego artykułu rozcho- 
dzącego się w wielkiej ilości. Nadarza 
się przeto dla zdolnych osób każdego 
stanu bardzo wysoki dochód boczny 
bez ryzyka i wydatków. Zgłoszenia 
(tylko listowne) pod 3335 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 8335 2 8 


XA anna 


mało używana, motalowa, do sprzedania. 
Czysta 13, H, p. 8359 


- Zastępców 


do przyjmowania zamówień na przedmiot no- 
„a bardzo pokupny, poszukujemy w każdej 
> airna ofiarująo Paros nader korzy- 
stne. Dochody wysokie! Szczegóły bezpłatnie 
Zgłoszenia pod sdresem K. W. 4540 przyj- 
muje Rndoif Mosse w Wiednia, I. 
8868 1 6 


B h it (izraelita) z gruntowną 
UG d er znajomością buchalteryi 
pojedynczej i podwójnej, korespodencyi 
polskiej i niemieckiej, poszukuje stałej 
posady. Łaskawe zgłoszenia pod „Bu- 
chalter* przyjmuje Główna Agen- 
cya Dzienników, Kraków, Plac Marya- 
cki 2. 8842 2 9 


Zakład Konces. sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 2990 9 0 


Sekretarz (antyk) inkrust. z bronzami, Garni» 
tur mahon. rzeźbiony, Szafy (antyczne) Inkrust. 
i rzeźbione, Lustra i Biurka mahon., Źyran- 
dol z bronzu (antyk), Kandelabry, Porcelana 
i wiele innych pięknych okazów autycznych, 
jakoteż i mobli zwykłych to jest: Garnitury, 
Szafy, Biurka, Łóżka, Lustra, Stoły i t. p., 
oraz Garderoba. 


Leopoldyna Maochowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I. 


L. 2888/V. 3486 2 8 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady lekarza 
gminnego w gminie tutejszej z płacą 
roczną 1000 koron, rozpisuje się ni- 
niejszem na mocy uchwały Rady gmin- 
nej z dnia 9 maja 1906 L. 1496/V 
konkurs. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie na przeciąg jednego ro- 
ku, po upływie którego nastąpić może 
stała nominacya. 

Podania udokumentowane w myśl 
$ 7 ust. z 2 lutego 1891 Nr 17 Dz. 
ust. kraj. wnieść należy do dnia lgo 
grudnia 1905 na ręce Zwierzchności 
gminnej. 

Pierwszeństwo będą mieć kompetenci 
mogący się wykazać świadectwem z 2 
letniej praktyki szpitalnej, lub egza- 
minem fizykackim. 

Jaworzno, 15 września 1905. 

Naczelnik gminy 
Jeleń. 


_. ZA DARMO 


segarek niki. z napisem system Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1*70, rege- 
rek stalowy złr. 3*—, zegarek srebrny system 
Roskopf Pażent zèr, 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świe- 
ooy w nocy sir. 1'50. Zegarek złoty złr. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1|-—. (warancya 
4-letnia, Wrazie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
£ prowincyl uskuteczniam odwrotną pocztą. 


S. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 31. 


Dostawca Związku o. k. urzędników państw, 
8152 6 7 


Porfumy, Mydła, Pudry, Wody kolońskie, Olejki, Pomady, Wody 
toaletowe do włosów, Środki do konserwowania i ozyszozenia «ębów, 
Przybory do golenia, Rozpyiacze do porfum i inne artykuły toaletowe. 


Farby olejne artystyczne, dekoraoyjno i do stniyów — Farby akwa- 


relowe — Farby pastelowe — Przyrządy do malowań akwarelowych, 
olejnych, na poroelanie drzewie, aksamioie i do napryskiwania. o 6:6 


Sensacyj na Nowość!!! 


Wieslaw Sciavus (autor Ugodowców) 


A rólobójcy 


Sensacyjne to dziełu polskiego autura wyszło równocześnie w języku angiel- 
skim i francuskim. 


2900 16 80 Cena K 5-50. 


Stanislaw Kuirzeba, Docent Uniw. Jagiellońskiego 


Historya ustroju Polski 


w w zarysie. 
Cena K 3:50, w oprawie płóciennej K 4:50. 


Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie. 


GO>O-->0>00© > >©>©> OOO >> >C>E©<€CC> 
Pochwałą gospodyń jest- Herbata Rosyjska z „Koroną“! 


plk KMTAŃZy, Słynną z dobroci i zapachu dobrze naciągającą z6 zbioru majowego 


0 m 


7, 


poleca firma 


o 

2 ; r 

| Wy H. SKOWRONSKIEGO 
3 a W TARNOPOLU (pogranicze rosyjskie). „„ Kor |2 
= Nr 1. I funt „Familljnej'* wybornej z koroną . . . . . 1:40 280 |S 
3 Nr 2. 1 funt „Melange de Moskau“ z koroną . . . . . 250 5— |= 
EA Nr 8. 1 funt „lmpórial Cesarsklej“ z koroną . . . . . 860 T— ję 
2 Nr 4. 1 funt „Wysłewek herbacianych' z koroną . . . 120 %40 |S 
4 Nr 5. 1 funt „Wyslawek herbaolanych“ najp. z koroną 1-50 3— | 


Wszędzie do nabyola. 


Jeśli gdzie niema, uprasza się zwrócić wprost do głównego Ma- 
gazynu powyższej firmy. 3268 2 10 
>C"C>C©©>0© © ©©©>© > -©>©0© ©©©©0© >©>0©006% 


Kąpiele z kwasu węglowego 


zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i t. p. wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna „Tlen”, 


Kąpiele te stosowane na ordynacyę i pod kontrolą iekarza, działają znakomicie w astmie, 
cierpieniach nerwowych, zapaleniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płne, wadach serca, nerwowej 
niemocy płciowej i t. p. niemniej doskonały środek do pobudzenia krążenik krwi. Skutek 
taki sam, jak po kuracyi w zdrojowiskach zagranicznych, 8 koszt stokróć niższy 


Nabyć można w aptekach i żądać z marką fabryki „TLEN*, 


Liozne zaświadczenia i podziękowania. 

Zaświadczenie. Z całą szczerością i sumiennością poświadczyć mogę, że kąpielom 
z kwasu węglowego, wyrabianym przen lwowską fabrykę „Tlen“ zawdzięczam po długoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili u mnie Profesorowie: Dr Neusser, Dr Widman i Dr Prus, 
powrot do zupełnego zdrowia, i z tego powodu każdemu cierpiącemu na serce, używanie tych 
kąpieli, według wskazówek lekarskich polecam, 

Zdzisław Kamiński, naczelnik salinarny w Łanczynie. 

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kwasu węglowego, wyrobu 
fabryki „Tlen“ wyleczyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go roku życia swego cierpiałem. 
Używałem dotąd wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Kąpiele 
siarczane, słone gorące, hydropatyczne, masowania i t. p. przynosiły ulgę na czas króski, lecz 
z najdrobniejszej przyczyny, choroba znowu wracała. Dopiero za poradą lekarzy, użycie 26 ką- 
pieli z fabryki „Tlen“ uzdrowiły mnie i od 2 lat nie mam więcej bolów, ani łamania. Proszę 
przyjąć serdeczne podziękowanie za swój cudowny preparat. Adolf Hełm, aptekarz. 

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ we Lwowie. 

Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe przy- 
ałanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których działanie w mojem 
znużeniu i wyczerpaniu nerwowem okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób 
jest istotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia. 

Z wyrazem prawdziwego szacunku K. Srokowski, literat. 

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w ciągu roku bardzo się rozpowszechniły wy- 
twarzamy obecnie: kąpiele borowinowa z kwasem węglowym, kąpiele borowinowe zwykłe 
Francensbadzkie, kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym, kąpiele balsamiczno-soBnowe 
z kwasem węglowym. , 

Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bardzo 
przyjemna w użyciu. Do podjęcia fabrykacyi powyższych soli kąpielowych, zachęceni zostaliśmy 
przez J. Wielmożnego Panu Dra Antoniego Gluzińskiego, Profesora Uniwersytetu lwowskiego 
i wielu lekarzy praktykujących. 2761 11 0 


Cenniki i prospekty gratis i franco. 
r wr woki RÓ 0. 
$ „Gwiazda Północy: - 

È 
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®© (rok założenia 1867), 
(©) AKCYJNE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 
Filia dla Austryi w Wiedniu, I., Karntnerstr. 34. 


318 milionów koron 


n r 


Sian ubezpieczeń z końcem roku 1904 wyżej 
Aktywa 
Specyalne rezerwy 


NT 


1 fundusz zysku A M ox: KEMER p 
W Austryi koncesyonowano od 1873 roku. 

Ubezpieczenie na dożywocie i wypadek śmierci w połączeniu z ubezpieczeńiem 

nieudolności do pracy: następnie uwolnienie od jakiejkolwiek opłaty premii, a po- 

bieranis renty przez cały czas trwania nieudolności, a to w wysokości 10 pro- 

cent ubezpieczonego kapitału. — Ubezpieczony kapitał powiększa się peryodycznie 


4 


Fa 


) bez ponownych lekarskich oględzin począwszy od pierwszego roku przez dywidandę. 6) 
Renty pəd najkorzystniejszemi warunkami. Świadectw, że osoba nie żyje, nie s 
) żądamy, wysyłamy w dniu zapadłości bezpłatnie. Renty na wychowanie, na starość £ 
i nieudolność do pracy. Ubezpieczenie wypraw l starości. | 
D Prospekty wysyła się, a informacyj chetnie udziela 
Generalne zastępstwo dla Galicyi zachodniej 
£ 
W 


In 


„Dom dla ziemian“, Kraków, ul. Szewska 2. 


Owoby zaufania godne przyjmuje się na zastępców pod korzystnemi warunkami. 
Nowicyuszy poucza się. 


8247 3 8 


© Herbata z Brodów! © Od dawlen dawne z swej dobrocł I zapaohu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


W. Adanmmnowicza 


11 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem 76 100 


1 funt „Familljnej* bardzo dobrej s LAF . rlr. 1'46 
1 funt „Melange de Maskau“ w oryg. opak., najiepszej 250 
1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3:50 
1 funt „Okruchów” z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
LL Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kilo . 1. 8— 

© Herbata z Brodówi © Grzybki iltowskie tegeroczns 1 kilo ir. 8— 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


0 |$ 


władający dobrze językiem niemieckim, 
udziela korepetycyi i konwersacyi nie- 
mieckiej. Zgłoszenia pod „Niemiec“ 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 

formy*. 3319 2 8 


Nowo otworzony pensyonat,, WIOSNA“ 


przy ul. Sienkiewicza I. 17, 


Zofii Lichomskiej 


poleca: pokoje słoneczne, wygodnie i higieni- 

cznie urządzone, werandy z pięknym widokiem 

na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia wy- 

kwintna. Ceny z całem utrzymaniem od 5 K. 
8295 3 10 


Szczególnie 
w obecnej porze 


obawy zawieczenia do mas cholery, polecamy 
naszego wyrobu doskonały, odpowiednio przy- 
rządzony, jako Środek desynfekcyjny proszek 
torfowy. 

Worek o zawartości 30 ky. koron 3-— 
Wureczek o zawartości 5 kg. koron 0'80 
Ceny loco Kłaj. Za opakowanie nie liczy się. 
Dla zarządów gmin, szpitali, przedsiębiorstw 

fabrycznych etc., przy większym odbiorze sto- 
sowny rabat. 


Pierwsza Galicyjska Spółka 
dla eksploatacyi torfowisk krajowych 
w Jarosławiu. 8404 5 6 


Wywóz winogron stołowych I 


5 kg. koszyk szlach. słodkich winogron 


stolowy hant w. ud 0 aaa 1 K 38:40 
5 kg. koszyk śliwek . . . . . .... n B— 
B kg. p" pomidorów . . . . . . „ 815 
ö kg. . najlepszych melonów cu- 

Gy WOW ANTO R n 3'25 


5 kg. baryłka czerwonego wina stołow. „ 7:80 


upłatnie do każdej atacyi pocztowej, zaś 100 
litrów białego wina stołowago za 28 K loco 


piwnica wysyła Jan Stefanović, Ung.-Weiss- 


kirchen (Połud. Węgry). 2881 J4 16 
D Wymagana matura a także zna- 
jomość języka niemieckiego o 


tyle, o ile potrzebna jest do porozu- 
mienia się. Płaca roczna 2400 koron 


la oddziału polskiego mej 
firmy poszukuję zdolnej 'siły. 


„Flirt towarzyski“ 


kartonach. 
Cena w ozdobnym futerale 1 K. 
Nakład księgarni pod firmą: 
A. S$taudacher i Spółka 
Stanisławów. 328785 
Dò nabycia w księgarniach. 


mieszkanin z 4—5 pokoi zaraz. Zgło- 
szenia: ulica Szpitaina |. 19, I piętro, 
drzwi na lewo. 3328 3 3 


ężczyzna, lat 24. z 3-ietnią praktyką 

= sądową i biurową. z 3-letnią słażbą 
wojskową, mogący wykazać się dobremi 
świadectwani przyjmie zaraz posadę pi- 
sarza. |. S. poste rest. Kęty. 3821 3 3 


N emka młoda 


udziela lekcyj pod przystępnemi warunkami, 
Adres: P. Werner, Bosacka 11, II p. 330136 


Pracownia sukien damskich 
Klżbiety Banachowskiej 2 Warszawy 


3276 ulica Szewska L. 22, il p. 33 


pa Pokoje umeblowane 3 
z całem utrzymaniem sa do wynajęcia 


od 1 października b. r. przy ul. Wol- 
skiej l. 9, I piętro. 3269 2 0 


Kompletne 


wyprawy dla położnic 


zestawione i polecane przez WW. PP. Pro- 
iesorów ginekologii i położnictwa na Uni- 
wersytecie Jagieliońskim, sprzedaje wyłącznie 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowle, Karmelicka 15. 
365 63 0 * 


Do sprzedania 
około 1000 sągów drzewa opałowego so- 
snowego i brzozowego loco Kraków, także po- 
jedynczemi sągami. Zarząd dóbr Krzy- 
szkowioe, poczta Wieliczka. 32465 4 4 


Cukiernia 
dobrze się renitująca, z zapasami, urzą- 
dzona według wymagań, z powoda sła- 
bosci właściciela zaraz do sprze- 

dania. 
Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy* pod 8085. 8085 4 6 


Realność w Jaśle 


piękna i bardzo dobrze się rentująca, 
składająca się z nowego piętrowego do- 
mn murowanego, dwóch domów parte- 
rowych, dużego podwórza, ogródk« i t.p 
tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia, tylko listowne, przyjmaje 


ze stopniowem podwyższeniem. Wstą- | Administr. „N. Reformy“ pod 3272. 


pienie zaraz jnż w połowie października. 
Uwzględnia się przedewszystkiem obe- 
znanych z działem nasion; mogą się je- 
dnak ubiegać o to miejsce także ekono- 
mi, urzędnicy lub inteligentni ogrodnicy. 


3272 3 6 


Ucznia 


Odpisy świadectw z podaniem wieku i |z nkończoną 3 klasą gimn. przyjmie do 


stosunków rodzinnych należy przesyłać | praktyki 


Pierwsza roguerya 


do e. I k. nadw. Składu nasion Edmunda | w Krakowie, ul. Stradom I. 7. 


Mauthnera w Budapeszcie. 3242 3 8 


8110 9 0 


Telegram z Paryża. 


Dziś najmodniejsze tylko gra- 
maty. 2695 28 0 


oszukiwany jest rutynowany in- 
teligentny kupieo jako kiero- 


wnik na prowincyę. Znajomość 
języka polskiego i niemieckiego 
wymagana. Kaucya 2000 K. Początkowa 
pensya 140 K miesięcznie i dyety. 
„Zgłoszenia pod 3320 przyjmuoje Ad- 
minmistracya „N. Reformy“. 330 2 4 


Rutynowana nauczycielka muzyk 


udziela lekcyi gry na fortepianie u siebie 
w domu i poza domem pod przystępnemi wa 
runkami. Zgłoszenia przyjmuje od 10-1 Plac 
Szczepański 1. 8, II piętro, Mieszkanie wskaża 
handel Wgo Flisarskiego tamże. 3268 3 3 


Pensyonat Ukraina 
ul. Karmelicka |. 40, Il p., 


pokoje umeblowane z oałodziennem atrzyma- 
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY smaczne i zdrowe w domu i na 
miasto. Ceny amiarkowane. 8079 12 0 


Kandydat notaryalny 


z praktyką 2 do 4-letnią znajdzie u- 
mieszczenie. Zgłoszenia należy adreso- 
wać: P. Jan Glück, przewodniczący 
Stowarzyszenia kandydatów uotaryal- 


nych w Krakowie, ul. Tarłowska 1. 3. 
3209 6 6 


Najtańsze i najlepsze 


A aw y 


palone i surowe. 


Sprzedaż hurtowna i częściowa Szew= 
ska 22. 3318 2 3 


=. p 
Miód pszczelny 
świeży, tegoroczny lipcowy, posyłam najtaniej 
pocztą w 5 kg blsszankach wraz z opakowa- 
niem i opłatą pocztową za 5 K 50h. Miód jest 
z mej własnej pasieki, dlatego ręczę +a czystość. 
P. STELMACH, Sosnów, p. Siemikowce, 
3241 7 10 


0009999299 


* 
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Szyrtingi na bieliznę i pościel. 


poleca 


ż Magazyn jlenryka $chwarza 


Kraków, ul. Grodzka 1. 13, tel. 43. 
Ceny fabryczne. 


Skład komisowy 


+ Płócien, stołowej bielizny, ręczników, chustek do nosa 
ze słynnych fabryk Langerowskich. 


AAAA 


Barchany białe i koiorowe itp. 


+ 
4 
4 
© 
© 


3169 3 7 


0000200903000000900% 


Firma 


Wikiór Jaśkiewicz 


5 MIMISĆ Samlik 


Karmelicka G, 


poleca po cenach najniższych: 


wszelkie przybory piśmienne, rysunkowe, malarskie (jak płótna, pendzie, 
farby olejne ete); książki do szkół ludowych, księgi handlowe, artykuły 
religijne (jak obrazy, obrazki, medalioniki, krzyżyki, książeczki o mo- 
dlenia); towary galanteryjne, wszelkie przybory muzyczne między mnemi 
struny włoskie „Ruffiniego* i czeskie, struny do gitar, cyter, mandolin 
ete.; przybory myśliwskie (jak śruty, łuski do dubeltówek, przybitki, 
patrony do rewolwerów i flobertów ete.); sprzedaż kart do gry. — 


Poleca również przez Wysokie c. 


k. Namiestnictwo koncesyonowaną 


agencyę dzienników i czasopism krajowych i zagranicznych. — Przyj- 
muje prenumeraty wszelkich pism z dostawą do domu lub z odbiorem 
na miejscu, uskuteczniając to jak najpunkiualniej. — Przyjmuje inseraty 


(ogłoszenia) do wszystkich pism. 


| Winogrona deserowe 


kuracyjne, słodkie (Uhasselas) 5 kg. kor. 9:30 
wysyła 8211 8 10 
Dr Horváth, Szetendre. Węgry. 


p 
Sliwowicę „Raki“ 
IWOWICĘ ,, 
z poręczeniem czystą, 26—27 kresek 
ważącą po 45 K za 100 litrów na miej- 
sen w swej piwnicy, licząc beczki po 
cenie kosztów, poleca 


Jan Stefanović, Ung. Weisskirchen (Węgry). 
- 8291 3 10 


Herbata 


marka 


Globus 


przewyższa uwą delikatnością, aromatycznością 
i siłą wszystkie inne, a szczególnie rosyjskie 
herbaty. 


Najzdrowszy codzienny napój, 


BEE Tylko w plo h oryginal 
paczkach. Jag PoE k orzóu 


Wszędzie do nabyoia. 


('hemioznie badany, przyiem przez 
władzę za zupółnie nieszkodliwy 
dla skóry uznany 


„tępiciel wlosów“ 


usuwa u pań tak niepiękue i 
przykre 


ŁOSY NA TWARZY 


gruntownie wraz s korzonkami 
i nadaje cerze także jeszcze pier- 
wotną świeżość, delikatność i 


w 
gładkość. Cena 7 koron. Wysyła wszędzie dy- 


skretnie 2785 7 50 


a389 2 s |l SCHMIDEK, Budapest, VI, Nydr-ntoa 18. 


Rządca drakarni L. K. Górski. 


